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Najnowsze m odele paryskie.

Najnowsze krąacye moa paryskich przynoszą obok modeli pełnych smaku —  szereg ekstrawa- 
ganoyi, miądzy któremi prym dz'erżą monstrualne kołnierze oraz nowa odmiana jupeoulotte —

•kombinowana jc. /notywami wschodnimi.
• ™  --- I

Z bolszewikami rokujemy na własną rękę.
» - - - »>  - «  . L I  V

Warszawa (tcl. Al.). Sonsacyę wywołała tu 
koraspoindencyn paryska „Gazety W arszaw­
skiej" pióra p. Smogrozerwsktóro, w której zwal- 
oodany jest ostro projekt ozy Skania zatwierdze­
nia naszych warunków pokojowych przez kop 
Beyf. Z boflszewfŁkaimi należy prowadzać rokowa 
nia pokojowe na własną łąką, bez poiredniutwa. 
Warunki, na jakie ewentualnie zgodziłby się 
Londyn, t y d f  dla nae nie de przyjścia. Do poi i- j 
tyk i takiej — konkluduje p. Smogorzewski — ' 
zmuszani jesteśmy pirzoz artmę koaljcj-ę, która |

bez nat zdecydowała się nawiązać stosunki han 
dlowe c rządem sowietów. .Tak wiadomo, parli 
narodem! demokraci cło nie zawieratnt^ pokoju 
7. Roisyą, zanim nic wy,pcw,e aię ententr Zwią­
zkowi Ludowo-Narodowiemu w  Sejmie mamy 
przecież do zawdzięczania pomysł wysiania p. 
Patoka do Paryża pod optoką Stanisława Grab- 
sktogo. Krytykę tego projektu menerzy narodo­
w o  derm kraty cm i uznawał i jeszcze wosoraj za 
zbrodnię narodową.

Aresztowanie 89 uczestników kongresu komunistycznego.
Warr. •*wa (PAT). RaiSb z Lyonu. Policy a W ie) j czeotnlków. Aresztowano również kilka wojsk »- 

kiego Księstwa Bodeńskiego wkroczyła w Dur- f wych kuryezów rosyjskich. T V ;c.v« przejęła, ti- 
bach do lokalu., gdzie się odbywał kongres mię- I sty i telegramy, stwierdzające, ze Radek by! kie- 
dzynarodowych komunistów i aresztowała 89 u- I iOwnikiem propagandy bolszewickiej.

.—  wMsstnwfttaaaaBBBI * ...... .....  — ——  1

Niewątpliw ie wybór Horthy‘ego oanacza, że 
rządzące obecnie prawicowe sfery węgierskie 
nie zamaearzfciiją na razie wejść w  kompromis i  
grupami, stojąoenń bardziej od nich na lewo, 
ł. j. z  umiaikawBłią demokracyą burżuazyjną.
Białe W ęgry" wysunęły na czoło państwa swe­

go prononaorwianego przywódcę, który nigdy n/ie 
aa/tajał i nie zataja swych prtekotnań mooipirchi- 
styoznycb. Głosy, przewidujące z racyi wyboru 
Horthy‘ego powrót monarchii na Węgrzech, ma­
ją  w ięc o tyle rtacyę, że należy obojcie oczeki­
wać wzmożonej agiitacyj moniarchifitycznej ze 
strony rządu i popierających go grup.

Czy nawet te sfery lansować chcą istotnie n »  
tron Habsburga, a  nawet eks-jcesarza Karola, to 
rzecz jeszcze wątpliwa. Mamy wrażenie, że od­
nośne doniesienia socyad istycramej i  Liberalnej 
pnaisy w iederiskdej są tendencyjne. Prasa tych 
obozów odnosi się z  dużą (wr części niewątpliwie, 
siusaną) niechęcią do węgiomsKśej patntyi rzą­
dzącej i  chce ją  zdyskredytować do reszty, jjako 
zwoien ic zk i smutnej pamięci dynastyi habs­
burskiej. Depeszo, pochodzące z tych źróaeł, mu­
si przeto rzeczowy obserwator przyjmować ze 
znaczną dozą ostrożności.

Skonstatowaliśmy w  dortychctarfowych w y­
wodach, że wybór Horth^egu oznacza utrzynuEu- 
aie i wamoontonae kursu monartchistycmegn w 
decydującym chwilowo obozie „białych W ę­
gier". Miałożby to być równoznacznie ze stw ier­
dzeniem, że istotnie powróci na Węgrzech mo 
■marchia?

Sądzimy, ż »  ntie. „B iałe W ęgry" to )osacz* tJaa 
cały naród węgierski, tak, jalk nim oto byty 
„czerwot e  W ęgry" Bell Kuhna.

Lwów  (PAT ). Polscy a aresztowała w e Lwowie J 
ż2-letniego bandytę. Mendla Zygmunta Hamioo- ' 
la , który w towarzystwie Włnidysdiwa i  Kazi­
mierza Kluczników otoe Stanisława Dobrzań­
skiego. szeregowca 5-go pułku artyl-eryi; wybrał 
się na granicę Małopolski w celach rabunku. 
Wszyscy ubrani byli w mundury wojaknąra i  w

karabiny uzbrojeni. No leśniczówce koło Woło- 
czj^sk zasieli ięh dwaj żanuarmi i aresztowali. 
Gdy żandarmi prowadzili <oh przez las do ko­
mendy posterunku, bandyci zastrzelili oba żan­
darmów i  uciekli. Hammera odbtawtiOłio do wię­
zienia, a. innych bandytów poszukuję władze.

Węgry na drodze do monarchii ?
— _ f,  .___  _   . ... „A.il-rt i Ir-r < T1TO Wd01)bd0-Kraków, 3 marc/a. 

>tu trzydziestu gtasr-md obrało węgóersk e 
zgromadzenie narodowe adm ira ła  llo rth ypgo  
naczelnik em państwa.

Telegramy, danos-ząro o wyborze, zaznaczają 
równocześnie, że sfory politycsno uwuiżają fakt 
|K>wyższy za dalszy etap rozwojowy n,a drodze 
" ;ęgier do mortorchif. Liberalna j socjalistycz­

na prasa, wiedeńska m ówi też o prnwdopbdo* 
bieństw.ic powołania na ta on św. Szczepana eks- 
cosarza Karola.

Biorąc pod uwagę calokszU łt -wy-irndków z je- 
a tendencję iiifon;nijęcycb nas źródeł z 

diMeie.i -nony, misi ,Vię dojść do kon.1. luzy i, że 
we wszystkich tych wersyach i przy.pu-szcz -  
: i. cli jest tylko część prawdy.

W M ju k o , cu snę obecnie dnieje na Węgraeca,
da aię wyittlcumaczyć jedynie ipsychołogicziną re­
akcję na rządy bolszewickie i obcą oikutpacyę.

Nalród węgierski, przypmwiłóny przez mfceau- 
miemnych agiitwtorów bolsrowioktch o  ciężkie 
olerpjenia, Brpjnawaoiy piwoz ntch góspodairczo 
jpoliitycenAe, dotknięty ,w siwieą dumię i  g»xtn*> 

ś«:, pozwoli ująć ster wtadzy tym elemeutom, 
które zgniotły zbrojnie anSertawidzwnych uzur­
patorów- j  wyw iesiły haała uacyoruBilizmu. N «  
tern podłożu powszechnej ndenajwtilści do pnądów 
radykalnych i  w zmoże niego poczucia naay wę- 
giarakieg mogły aię uraeczytwaatnlć rządy skraj­
nej reakcyi z pod maiku Horthy cgo, FriecLriohs 
i  tow

Zdrowy orgatnizan nfie żyje jetimialk a  la tongue 
pod znakiem krańcowtoad. Zmęczony upałem, 
wchodzi człowiek chętnie choćby do baadao chło­
dnej piwnicy, a l" zbyt długo tom nde poaoota
nie, bo mu będzłe za zimno.

N'3fleży przeto wkrótce oczekiiwać w  szerokich 
storach węgierskrch poważnych przemian psy­
chologicznych. Z j ^ o ł j  umiańkowatDte, lecz nie 
reakcyjne, przedewszj-stkaem Zaś mieszczańska 
demófcnącya węgierska, orttrząśaiie się z maraz­
mu. Srerokle masy. które pod wpływem pobol- 
szewiokiej gorączki pogodziły się biernie ze skraj 
ndę prawicoWem regime Horthy‘ego, a w  części 
nawet ochotne je popierały, wysuną znowu 
swój program polityczny, program praworząd­
nej narodowej repubTki. Podobna przemiana 
zajda.e też niewątpliwie i na w si madziarskiej, 
wśród grup wdoścański ch. rta których (z v. ji:lu- 
czeiraiiem miast) opicna. się obecny rząd i  które 
twarzą dzisiejsze zgromadzenie narodowe.

K/weatya, czy W ęgry Dędą momarchczne, t.ia 
jest absolutnie jeszcze przesądzona.

Ouidam.

Biały terror na Węgrzech.
Wiedeń ;TAT ) Z Budapesztu donoszę o uwie 

zienju przez komendę wojskową moid--rców ro ­
dak torów „Nepszajvy“ , Som ogyego i Hu sza.
M ordercam i tymi są baron Nopcsa i jeszero j/- 
uen oficer. Obaj należą do korpusu ofmersku.go 
w Ocaenhdtau. SŁordcrcćw m usiano wypuścić, 
ponieważ członkowie te,go korpusu i dwu in ­
nych organizacyl terorystycziiycli zauii zili ko­
mendzie wojskowej odm ówieniem  posłuszc-u- 
.- • w a i urz-jdzeiHc in pogromów .
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Posiedzenie historyczne w Moskwie
jak rząd sowietów postanowił 25-go stycznia zaproponować Polsce 
rokowania pokojowe. —  Litwinow i Radek przedstawili położenie Europy. 
Lenin oświadcza, że kom unizm  powinien skortozyć wojną, aby rozpocząć

produkcyą.
I .  .k v r  3 tu ar ca.

(? ) Warszawski korespondent paryskiego 
„M atina" podaje treść interesującego raportu, 
przywiezionego do Warszawy 18 lutego przez 
specyamego auryera z jAoakwy, a przedstawia 
jącego przebieg szczególnie don.osłogo posiedze­
nia r*ądu sowdetów, na którem to posiedzeniu 
postanowiono wysiać do Polski propozycye po- 
kojowe.

Decyzya ta —  pisze ,,'Matin J — została po­
wzięta po przeczytaniu rapci tu Finkelstema- 
Lit/winowa, przysłanego z Kopenhagi i po wy­
słuchaniu expose Radka Sobelaohna, który 
prauz Polskę i  iront rosyjsko-polski powrócił 
do Moskwy.

Oprócz szefów rządu sowieckiego, Lemna, 
Trockiego bronsteina, Cziczerina, liczne osobi­
stości bolszewickie 1 pół-bolszewickre, a lawet 
technicy, nie n a le p y  oiicyalnie uc partyi ko­
munistycznej, w zięli udz.u] w  tych hlstoryct- 
nych obradach. .

Raport Litw inowa slrzeszczał się w wyraże­
niu Opinii, że stanowisko iządów koalicyjnych 
czyni kJsotumE uczynienie ze strony Hu»yi 
ktuks pokrojowego wobec Polaki.

Co się tyczyć Radka to przyszedł on do rego 
samego wniosku, po przedstawieniu położenia 
ppartakowców w  Niemczech. Zdaniem Rsdka 
nie nalfciy spodziewać się przed opływem 
dwóch Lu zwycięstwa komunistów niemiec­
kich. Przywódcy tej partyi są zwolennikami po­
lityk i wyczekiwania i a waza]) oienrywę prze­
ciw Polsce za niewla^dwę, ponieważ ta, nawet 
w razie zwycięstwa, nie mogłaby sprowadzić 
w NUuiczecn zmiany Korzystnej dla belszewlz- 
n a

Z  kciei mężowie tacy, ja z  Czurupa — komi­
sarz transportów, Ryków — komisarz węglowy, 
generał Pol iwanów — właściwy kierownik czer­
wonych armii, zabierali głos Przedstawili cni 
nieJzczoMÓlaa puozetfo Kusy au na ironcle poi*

nej Joeteśmy jeszcze aaleko od naszego Ideału 
jocyal:stycznego j ażeby go osiągnąć trzeba za­
cząć od iłotbAid broni 

a le ten purust widzenia, którzy autor tego ra 
portu nazwał idealistycznym, był silnie zwal­
czany przez przedstawicieli innych endencyt 

Osławiony Dzierżyńsfcij, kierownik „cxro*«ry* 
czajki", okazał się stanowczym wrogiem zawar­
cia pokoju, mogącego sprowadzić spontaniczną 
demrbilizacyę, podtuonie jas to sią stelo po 
pierwszej rewolucyi 1 pokoju brzeskim.

Ten punkt widzenia jest reprezentowany 
przez większość nowej nadzwyczaj licznej biu- 
rckracyl „nadzwyczajnej", stworzonej przez 
rząd sowiotów. Ludzie ci. kom ijarzc natizwy- 
czajni, palicy&nci ,kaci czują, że władze, icli bę 
dzic trwała tylko tak długo, jak długo potoczy 
się wojna Czynią oni zatem wysiłki, aby wszel­
kimi undkmui i argumentami przeszkodzić w 
zawarciu pokoju.

Ale jeszcze trzecia grupa — bardzo wpływo­
wa — jej* również wrogiem pokoju. Są to mia­
nowicie Niemcy i  ich -oprezwntanci w Rosyi.
Nie idzie tu jednak o Niemców, sympatyzują­
cych istotnie z bolszewizmerr.. Ci, według ve’ a 
cyi Radka, są raczej zwolennikam. polityki pc 
kojowej. Reakeyoniici niemieccy są tyt»3, któ­
rzy popychają sowiery do wojny z Polską. Są 
cni silnie usadowieni w  Rosyi. Agenci ich sta­
nowią prawie wyłącznie ca ty personal techni­
czny nowej armii rosyjskiej.

Co więcej korzystają oni z w ielkiego wpływu 
politycznego, wywieranego za pośrednictwem 
polityków bolszewickich, którzy od początku 

w ielkiej wojny prcejęii się ich sprawą.
Najbardziej znanym z pośród tych agentów 

jest Stieklcw — (prawdziwe nazwisko: Naham- 
k«o). Otóż ten Nahamkes wygłosił również na 
posiedzeniu 25 stycznia gwałtowną mowę prze­
ciw rozpoczęciu rokowah pokojowych z Polską.

Trocki zachowywał w ciągu całej lej dysku 
syl wielhą rezerwę i mimo gwałtownej opozycji 
tych. któ.ych autor - raportu nazywa „zawodo­
wym i terorystami* i  Niemców prop-ozycya 
.jpkalistów", przemawiająca za berpośredniem 
przesłaniem Polsce propozycji pokojowej, zo 
stała słabą większością przyjęta.

Strajk dam dworu w Londynie.

Martow, przywódca mienszewików mlędzyna- 
rodowych, okazał wę stanowczym zwolenni­
kiem rozpoczęcia rokowań pokojowych.

W  tym momencie Lenin wygłosił długą mo­
wę, w której wskazał, iż istnieje dla- komuniz­
mu konieczność zakończenia wojny, aby wejść 
ęy u ku o* produkoyl.

— Powinniśmy — oświadczył Lenin — zacząć 
eworryć i pracować, powinniśmy pokazać Rosyi 
i całemu światu, że bolszcwizm, który opisał 
się dobrze na polach Ditew, potrafi także stwa­
rzać cuda w dziedzinie, ekonomicznej i soryal

(m-m) W  Londynie wybuchł — jcuk donoczn 
dzienniki angielskie — strajk, o jaaum się je­
szcze nie śniło. Strajkowały już moćystki, śpie­
waczki, stenotyprstki, bel et nie*?, telefonistki, cyr 
kówk.i, a teraz ich śladem poszły damy dworu. 
Arystokraiycase, lojalne, konserwatywnie ,.mai:ls 
of honour" uznały, że ich gaża 9u0 funt. szt. 
rocznie jest zbyt niska w stosunku do rosnącej

Zqdaią polepszenia swego bytu.
Lonuya, 2 marca, t cięgle drożyzny. Własnego majątku angielskie 

' damy dworu zwykle nie posiądaję, ponieważ 
najczęściej są to córki zubożałych arystokraty­
cznych rodzin. K ieay wychodzą, ze mąż — kró­
lowa daje im posag i wyprawę. Do nazw iska  
każdej damy dworu dodaje się tytuł ..honours 

, bic‘‘ . Pomimo tych wszystkich przywilejów czu- 
. ją się one pokrzywdzone i zadają polepszenia 

warunków sv.ego bytu.

Dyamenty na grobie.
Milioner zabija swego zięcia i sam sobie odbiera iycle.

Genewa, 2 marca.
(m-m) Pisma szwajcarsk o donoszą o dziwinej 

i tajemniczej trageoyi, jaka rozegrała się kilka 
dni temu na cmentarzu żydowskim w PrHly, w 
pobliżu Lt ranny.

Nad wieczorem zatrzymaio się przed bramą 
cmc-r.taroą wesp^uiałe auto. z którego wysiadł 
nnl oner lozański, Abraham Levy, ze swym zię­
ciem. Oświadczywszy dozorcy cm enU za , że się 
chce pomocnlć ra  grobie .w ego niedawne zmar 
lego syra, poprosił gc, aby pojechał automobi­
lem do innych członków rodziny, maidujt cych 
s ę w pewnej odległości od omomierza.

Abraham Levy i zięć jego weszli za bramę 
cmentarną, poczem po upływie kilkunastu m i­

nut deiy s:ę słyszeć dwa rewolwerowe atrzvły. 
Kiedy krewmi Levy ’ego przybyli — dozorca po- 
jKrowadzii ich na grób. N ł  mogile leżał zięć mi- 
lionerr martwy, z dwiema kulami w skroni. O- 
bok zwiok leżaca fiolka, z trucizną, rewolwer i 
karpelusz Abrahama Le» y. Sam Levy znikł. — 
Koizpocząoo natychmiast poszukiwwma, które 
trwały nrzez całą nor. Rano ziuueziono zwłoki 
milionera, który, jad się zdaje, odebrał sobie 
życie. Na grabi? leżały rozsypane dyamenty.

( u s  M l  p r e n n e n l e T
jn.4 ĘLRTf. I LKiłX .I Vf .

Prom ienie B. ,  \
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku). j

— Ależ tak! naturalnie, że pospieszyłem od- ’ 
razu na twoje wezwanie. Chłopiec wysłany 
przez ciebie czekał przed oberżą i zawiózł mnie 
na wyspę do domu Yelmota, gdzie Velmot 
zamknęli mnie w ciemnym pokoju... Stamtąd 
miałem możność obserwowania sceny rozgry­
wającej się pomiędzy Velmotem i twoim oj- ' 
cem... Ledwie że mi sie udało ujść cało... Dc- ! 
prawdy, Beranżero. że nie okazałaś zbyt w iel­
kiej zręczności...

Zdumienie odmalowało się na jej twarzy:
— Ja nie posyłałam żadnego chłopca... N ie 

wydalałam się wcale z Błękitnej Oberży. Cze­
kałam całą noc i całe rano!... Ktoś widocznie 
podsłuchał naszą rozmowę telefoniczną. Ale 
kto?

— To zagadka! - -  odparłem, śmiejąc się — 
Yelmot najpewniej miał wspólników w tej ober­
ży i dowiedziawszy się, że mam przybyć wysłał 

-tego chłopaka...
— Nie rozumiem jednak —  czemu ciebie a 

nie mnie chciał w cągnąć w pułapkę?
— Prawdopodobnie uplanował sobie, że naza­

jutrz i ciebie pochwyci. Być może, iż uważał 
mnie za groźniejszego wroga i pragnął prze­
trzymać mnie nod kluczem, dopóki Massignac 
nic przemówi... A  zresztą jakiekolwiek były po­
budki i motywy jego postępowania, pozostaną 
one dla nas nazausze nieznane... W  każdym 
razie następnego dnia—

— Następnego dnia — przerwała mu — udało
nii się znaleźć łódź, w której popłynęłam do 
wysny... Znalazłam ojca dogorywającego, ale 
mogłam go jeszcze uratować...

Teraz z kolei ja się zdumiałem:
— Jakto, to tyś go uratowała ?1 Zdołała- 

przyić do brzegu, dopaść w ciemnościach Vel- 
mota i ugodz.ić go w chwili, kiedv mial wejść 
do mego więzienia?! To tyś go zalrzymala?!... 
tyś uwolniła Masslgnaca?!....

Pochwyciłem tę małą, drobną jakbj dziecin­
ną rączkę i ze wzruszeniem okryłem ją poca­
łunkami. Drogie, kocnane stworzonko!... W ięc 
i ona uczyniła wszystko, co było w jej mocy, 
aby obronić wynalazek Noela Dorgeroux...

— Opowiesz mi to szczegółowo, Beranżero... 
Mów dalej... Coś zrobiłc z ojcem?...

—  Zabrałam go do łodzi, a polbin odwiozłam 
automobilem do Pre-Bony, gdzie starałam orzy- 
wuócić mu s iły _

— A  Yelmot?
Biedaczka! zadrżała .
—  Nie widziałam go już później. Zobaczyłam 

go znowu dzisiaj rano... siedziałam w parku na 
ławce i  rrytałam-... W tem  nagle on stanął prze- 
demną. Chciałam uciec, ale zagrodził mi drogę 
i rzekł:

— Tw ój ojciec nie żyje. Przvbvwam, aby cię 
zawiadomić o jego ostatniej wolj. Wysłuchaj 
innie...

— Nie wierzyłam mu. W idząc moią nieufność 
dorzuci! zaraz:

— Przysięgam, że przybywam jako wysłan­
nik twego ojca. Jako dow'ód niech ci sluż.v fakt 
że przed śmiericą powiedział mi. kto zna oprócz 
nie^o formułę Noela Dorcerouz... Powierzył ci 
tę tajemnicę w czasie swej choroby.

— Te co mówił było zgodne z prawda — cią­
gnęła dalej BW fnżera — ojciec mój wtedy, gdym 
go pielęgnowała — tutaj w  tym pawilonie po­
wiedział do mnie: „Beranżero, nie wiem co bę-

. dzie...^ Możebne, iż uniesiony yragim niem  ze­
msty 'zniszczę ekran w Enclos... Postąpiłbym 
bardzo źle... Z góry więc chcę zapobiedz skut­
kom lego obłędnego czynu.*1 I  kazał mi się nau­
czyć formuły na pamięć... N ikt o tern nie mógł 
wiedzieć prócz mnio i ojca. bo przecież byhśniy 

! wówczas sami. Uwierzyłam więc, że Yelmoi 
m óM  prawdę...

! — A zatem? — zapytałam go.
i — CMatniem jego życzeniem było, abyś się 

podzieliła ze mna tą tajemnicą!...
— N igdy! — wykrzyknęłam. — Pan kłamiesz! 

Mój ojciec kazał mi przysiądz, że nikomu nie 
powiem o tej formule... Nikomu!., z w-yjątkiem 
jednego tylko człowieka na świecie.„

Wzruszył ramionami i rzekł:
—  A t]*m człowiekiem jeet *W)ikU>ryn Bea a- 

granr. Nieprawdaż?
—  T -k  — pe*vznałam ber wahania.
— W lktoryn Beaugrand słyszał ostotnie sło­

wa Teodora Massignaca. I porozumiał się ze 
mną, a w  każćym razie blizkim jest porozumie 
nia.

— To niemożliwe!
—  Proszę zapytaj go pari sama. Jesi tam na 

górze — w starem zamczysku!
I śmiejąc się dodał:
— Tak! — wśród ruin przywiązany do drze­

wa. Życie jego w twojem ręku!... O foru ję ci je­
go życie wzamian za formułę!... Jeżeli odmo 
wisz — W iktoryn Beaugrand zginie!..

(C. D. N.).
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Ile kosztuje życie w Paryżu?
Ustawiczny wzrost cen.

Paryż, 2 marca.
W  crasaah powszechnej dzisiaj drożyzny, nę­

dz,. i w-szelk ch braków, nie od rzeczy będzie 
zapoznać się ze stosunkami, jakie panuję na 
ryrku francuskim, w  szczególności zaś w sercu 
świata, w Paryżu.

O biedne rzeczywistej we Framcyi nie może 
być na rasie mowy. Każdy się ogranicza, lecz 
nikt nie głoduje.

W trzech jedynie dziedzinach targowych ist- 
n eją pewne braki. Przedewszystkiem w dzie­
dzinie węgla. Brak węgla dotyka najdotkliwiej 
Paryż, zużywający wiele świaitła, tak, iż restau- 
ra.cye i teair.t muszą być zamykaine ju i o godzi­
nie 11 i pół i dotyka on również i  f r .wincyę i 
(oda uonie czym się w dziennikach wiadomo­
ści o pociągach lub gazowniach, któ­
re wstizymały swą dzn.taluosć. Właściwą 
jednak tego przy czy-/ ą  nie jest istotny brak ma- 
teryału, lecz opłakane stosunki tramis portowe. 
Węg, el masami zmsigazynowainy jest na dwor­
cach, lecz trudno go przewieźć. Tak leży n. p. ,v 
Rouen (nad Sekwaną) od szeregu miesięcy 500 
tysięcy ton węgla, przezT.uozoi.ych dla Paryża, 
a nikt się dotychczas nie znalazł, ktoby skarny 
te przewiózł ozy to koleją, czy to statkiem w gó­
rę rzeki.

Podobnie przykra jest w  Paryżu nędza mie­
szkaniowa, powszechne zjawisko wojny, która 
zniszczyła mj> m y siedzib wiejskich, a miesz­
kańców z gniazd rodzinnych wypłoszyła. O wol­
ne mieszkanie stacza się w Paryżu waiai, a ce­
na żąd-mego objektu odpow.adia popytowi. Za 
mieszkanie, złożone z trzech pokoi, które przed 
wojną kosztowało 1200 framków, żąda się teraz 
20.000 franków — a lokator, taki czynsz opłaca­

jący, mieni się jeszcze szczęśliwym, iż w  ogóle 
mieszkanie znalazł.

N.a trzeciem miejscu stoi bieda tytoniowa, 
która się mieszkańcom Paryża specyalnie daje 
we znaki. W  trafikach państwowych panują pu- 
stk: prawie od roku; tytoń nabywać można —  
podobnie jak u mas — jedynie w pasku. Aby dać 
pojęcie o gospodarstwie małej paryskiej rodzi­
ny, podajemy wedle dat, wyjętych z dzienników 
francuskrrh, cei y pewnych artykułów.

Mięśo mrożone kosztuje 5—G frm ków za kilo. 
Chleb biaily kosztował do niedawna 50 centi- 
mów, lecz była to cena sztucznie obniżona, któ­
rej rząd dłużej utrzymać nie zdołał. Od n, esią- 
oa kosztuje bochenek jednokiiowy 95 ce timów.

Kartofle, których jest pod dostatkiem, 30 cent. 
za 1 kg.; ja ja  (z Marok ko) 1 frank, masło 20 fran­
ków, wobec przedwojennej ceny 4 franki, wino 
na miary, niezbędny dla Fna.r.icuzów napój, ko­
sztuje obeerue 2 franki (przed wojną 60 cent.) i 
tłuszcz 8 franków za 1 kg. Ryby poszły w  górę 
sieamiokrotnie. Mleko i cukier są jedynymi ar­
tykułami, wydawanymi dotychczas na kartki, 
chwieją się w cenie. C.utuer kosztuje obeor.ie 3 
franki za 1 kg..

Potrawy odświętne: gęś pieczona kosztuje 10 
franków kilogram, hura 12 frankćwr, pulaida tu­
czono. 1 kg. 15 franków. 1'onr. słowość niezwy­
kłą okazały restauracye i  z podziwu godnym 
talentem francuskich kuchmistrzów złożyły 
menu w ce.de kilku franków'. Na karc ę obej­
muje ona aż 5 dań, które jedrjc.k wszystkie ra­
zem zaledwie zdołają, wypełnić jeden talerz. Pu­
bliczność, żądająca więcej, dopłaci, Pieniędzy 
papierowych jest mnóstwo.

C zę ś ć  II.
Prześliczny ten poemat w 9 częściach, przed­
stawiający bohaterstwo Francyi w czasie 
ostatnich walk z Niemcami i brutalne bar­
barzyństwo tych ostatnich, oglądać można 

jeszcze kilka dni 492

po tyrh zabudowaniach zajęte zostanie na pła­
ce dla kamieniarzy, powici zebnia zas wielkiego 
podwórca uwolniona od składu cegieł, kam.e- 
uia przeistoczona bęozie tymczasem na ogróu. 
vV najbliższym również czasie zburzone zostaną 
dwa piętra nad dawnemj stajniami królewskie- 
mi. Rfszta budynków austryack.ch pozostanie 
aż do chwili, gdy sprawa ostatecznego urządze­
nia zachodniej części Wawelu stanie się aktu­
alną.

Rozprawa o szpiegostwo.
(Od namtego koreitpondenfa).

Przemyśl, 2 marca.
Przed trybunałem autejszego sądu wojskowe­

go odbyła się onegdaj rozprawa przeciw Józefo­
wi Jarosie wieżowi z W ilczy pod Przemyślem o 
zbroanię szpiegostw a. Rozprawie przewodniczył 
major-sędzńa p. Krzewiski. bronił adwrokat dr 
Gangberg.

Oskarżonemu zamącano, iż podczas wojny 
polsko ruskiej w czasie od grudnia 1918 do kwie 
ania 1919, będąc podówczas żołnierzem wojska 
ruskiego, kilka razy przeszeal przez linię bojo­
wą z Husakowa do Przemyśla, śledził w Prze­
myślu i okolicy siłę, stanowiska 1 poruszenia 
wojsk polskich i spostrzeżeń swoich udzielał ko*

m-endcie ruskiej. Oskarżony przyznał jedynie 
fakt, iż przy wojsku ruskiem służbę pełnił, za­
przeczył jednak, jakoby kiedykolwiek linię fron­
tu przekraczał i zbierał informacye dotyczące 
naszych sil zbrojnych. Przeprowadzone postępo­
wanie dowodowe nie dostarczyło dostatecznego 
maaeryału obciążającego, na podstawie którego 
możnaby było przyjąć jako stwierdzone, że Ja- 
rosiewficz zbierał wiadomości o sde i ruchach 
wojsk naszych w zamiaizie udzielenia ich stro 
nie nieprzyjacielskiej.

Trybunał przeto zgodnie z wnioskom  obrony 
dla braku dowodu winy ogłosił wyrok uw'ałnia- 
jący oskarżonego od w iny i kary. s.

Z Y G Z A K I .

Austryackie widma.
(m-m) W  wielkiej kawiarni tłum gości! ob­

siadł stoliiki, orkiestra gra walca z „Róży Stam­
bułu", wydekoltowane paskarsk o żony i  córy 
roztaczają przepych swych strojów i bryk:mów. 
Ktoś, czekający godzinę i.ia podanie azkl-ainki pd- 
wa, robi kelnero-wi awantur ę, „ciastkarka" n e 
może sobie poradzić z przeliczaniom koron n.a 
marki — jednem słowem, zwykły, gwarny, pod­
niecony nastrój kawiarniany.

Wtem otwierają się drzwi i wchodzą trzy po­
stacie. Tłum milknie i  zwraca ku n.m zdziwio­
ne oczy:

—  Co to? Kto to?
Czy to duchy, wywnHPe tęsknotą jakiegoś 

„hofrata" — widma c. k. Galicyi ji Lodomeryi, 
czy uciekinierzy z Kobierzyna, ozy goście ma- 
skairaiow '? Go oni robią tutaj w tych wysokich 
ausitryackich „kominach" w  tych mundurach, 
od których już tak odwykliśmy?.-

— Siehsrt a fesches Maderl? — mówi jedna z 
umundurowanych po ausiryacku postaci do 
swego towarzysza*

Aha! Zrozumieliśmy... To autentyczni1 obywa­
tele austrya.cko-niemieckiej republiki, mający 
pełne prawo do noszenia tego munduru.

N/ie duchy, © o  widma, nie waryaci —  ale 
Wiedeńczycy^-________

I Ostatnie dwa dni B|

■  BOHATERSKA EPOPEA " S "
wy m

M A Ł A  C Z A R O D Z IE J K A
W KINO „OPIEKA", Zielona 17.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk.

Św. Kunegundy
Środa

Wschód słońca 7*20

Zachód słońca 6 25

Długość dnia 10 44 

TEATB

Marca

IM. JUL. SŁOWACKIEGO
Środa: ..Lilia Weneda".
Czwartek: „Rosini-rsliolm"
Piątek: ..Lilia WeiWcia".
Sc bota: (Nowcśćj .-.ł or.ad śnieg" dram. w 3 aatach. 
Niedziela popoł.: „Ncrwcwi".

Wieczór- „Ponad śnieg".
TEAl.fi „BAGATELA".

Środa: ,Gra serc".
TEATR POWSZECHNI,

Środa: ..Oprwioioi Hoffmanna".
Czwartek: „Kain".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Środa: -Targ na dziewczęta"..
Czwartek: „T ire na dziewczęta".
Piątek: „lam . gdzie skowronek śpiewa'*.
WYKŁADY W DOMU ARTYST (ni. sw Duehay
Środa: Mar. Szyjkowski: „Pierwiastki narodowe i o- 

tce w piśmiennictwie pclskicm", część IV: Wick 
Oświecenia.

K0LLEU1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rvni *i nłównv L»nla A— B Ł. 39- 

Czw-artek: Prof. Dr Mar. Szyjkow-ki: Arcydzieła li» 
tera’ury światowej (Liryka hebrajska).

Mm aur7. b o M ó w  m  W a i i i
Kierownictwo odnowienia Zam ku na W a w e ­

lu  lP  poczelo buczenie austryackich budynków  
w  wielkim  pedwoteu zam kowym . /.niesione zo­
staną prze Je wszystkie 111 drobne zabudowania, 
szopy, murki, lażnie z kom inem  i  t. d. Miejsce

Siemiradzki— Rosyaninem.
CHARAKTERYSTYCZNY INCYDENT NA PRE-

LFKCYI JFRANC<j SK1EJ W  WARSZAWIE.
Na prelekcyi redaktora naczelnego „Ecno de 

P a iis “ Noliain‘a w Warszawie na temat dzieł 
Sienkiewicza we Francyi zaszedł interesujący 
incydent. Pan Franciszek Nohain, mó­
wiąc o różnych bezsensownych zarzutach, sta­
wianych Sienkiewiczowi, jak np... że „(juo va- 
dis“ jest lodzajcm plagiatu, raz z tego, to znów 
z tamtego autora, lub nawet, że powsta: „z za 
patrzenia się na obraz „św ieczniki chrześcijań­
stwa". namalowany przez malarza rosyjokfego 
— Siemiradzkiego'*.

A  kiedy na sali rozeszły się glosy, że Siemi­
radzki jest Polakiem, odparł niezmieszany pre­
legent:

„O to nowy dowód, jak my; Francuzi, źle jesteś­
my informowani o wszystkiem, co dotyczy rze- 

: czy, ludzi i autorów obcych — jak o tem mówi­
łem na w otępię."

| Zwłaszcza co do polskich — dodał prelegent, 
przyczrm znów przypomniał ciekawmy szczegół, 
że kiedy ministeryum francuskie, przed aty 
kilkunastu, udzielając Sienkiewiczowi oznak 
Legii honorowej, wystosowało stosowny akt, to 
w nim napisano: „Sujct russe"..

M i  uwm wśród mm 3M d w .
(m-m) Pisma czeskie donoszą, iż wśród mło­

dzieży akademickiej agitacya bolszewicka ztiaj- 
duie coraz większy posłuch. Akademicy ber­
neńscy utworzyli podobno silną organrzacyę o 
komunistyczny m programie. Przy powstawaniu 
tej orgamzacyi współdziałały czynnie elemen­
ty nolszewick.e z lfosyi i Ukrainy.

 u----
Nowa choroba eozotyczna we Francyi

.'m-m) Do paryskiej „Academie de medecine** 
zgłoszono wypadpk choroby egzotycznej zwanej 
„wrzodem \vsffhodn.“ . Jestto piet wszy tego rodzą 
ju zasłabnięcie we Francyi. „W rzód wschodni" 
naprzód jąirzy się. potenr twardnieje i n.e mo­
żna go usunąć żadnymi zwykłym i śiodkami 
leczniczymi. Jest to choroba bardzo zaraźlitwa. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa za­
wlekli ją  do Francyi robotnicy z kolonii.

 u ----

Najcięższa kara za bigamię.
Rn-pi) Angielskie czasopismo „W eekly DIs- 

pa:cń‘ donosi z Bostonu z Anrnyki, że pewne­
go bigamistę skazał sędzia na karę równie dow­
cipnie pomyślaną jak zasłużoną. W yrok opie­
wał. że winowajca musi rozstać się z obiema 
Żorami, a nąiońliast obowiązkiem jego przy­
musowym utrzymywać p:zez G miesięcy 2 teś­
ciowe i mieszkać z niemi pod jednym dachom...

Si non e vero—

Tsiemnfca zamfeu w Lys.
ZWRGLONY TRUP W  PARKU.

(m m) Dzienniki f ancuskie donoszą, iż w 
parku zamku Lys w Moulis kolo Bresolle służ­
ba znalazła na rrawi.iku zwłoki kobiece prawie 
zupełnie zwvclone. Kasztelan zamkowy De- 
vo>cn, uwiadom ony o tym wypadku, rozpo­
znał, ze to jeść ciało jc-go żony. Autopeya 
stw ierdzila, że pani Devoyon padła przeszyta 
dw om a kulami, z których jedna ń+kwila w 
mózgu. MorJcrca. eheąc snać zatrzeć ślady, 
podpaiu zw loki, c llaw szy je poprzednio alko- 
Uolfcin kam ioicw jar.
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Katastrofalny brak
Magistrat komunikuje nam:
Małopolski wydział sp ia „ aprowdzaeyjnych 

we Lwowie przedzielił pismem z dnia 13 sty­
cznia br dla Krakowa na styczeń : luty 18 cy­
stern nafty, pisesy łając równocześnie urzęaowe 
listy przewozowe, które magistrat natychmiast 
rozdzielił między zastępców odnośnych rafine- 
ryj. Dotychczas jednaK tylko rafinerya ,.Karpa­
ty" w Gliniku Maryampolskim nadesłała dla 
Krakowa wyznaczony jej kontyngent nafty w 
ilości C cystern, rafiherya w Krośnie z czterech, 
przydzielonych jedna cysternę, natomiast raii- 
nerya Gartenbeiga i Schreiera w Jaśle, (Która 
miała dostarczyć 8 cystern) nic nie nadesłała*,' 
a rafinerya p. i. Star iarski i sp. w Lrośnie ró­
wnież dalszych trzech cystern du dziś dnia mi­
mo upływu 6 tygoani, nie nadesłała. Na liczne 
urgensy i telegramy ze strony magistratu, ’afl- 
nerye odpowiadały odmownie, tłumacząc się 
jużto brakiem zapasów i wagonów, już też zbyt 
niską cent*, nafty wonec znacznie podwyższonej 
prze: rząd z końcem ub. roku cen/ surowca tj 
ropy oraz podwyższonej robocizny.

Małopolski W ydział apmcwizacyjny we Lwo 
wie, do któregc Magistrat krakowski wysłał po 
dzień dzisiejszy w sprawie braku naitj w niU- 
śch) 8 depesz i 4 pisma, do dziś dnia na te <ie- 
peszin i pism a nie dał żadnej odpowiedzi.

Magistrat z konieczności byłby skłonny nawet

Y4 nZ T E S H O B B Y !

—  Czemu jest taka etiożyzna jajek 
Spytałem jedną z Rynku szuchiujek

—  Kuty nieść n e chcąt...
-  Lecz u kaduka

Niosą zu cenę 3 koron sztuka i Xf. 
 o—

Wiosna idzie
(m-m) Wiosna idzie... wiosna wyzłocona pro­

mieniami słońca, pucłinujcą rzeźką wonią mło 
dych bazi z wiankiem śnieży czek na skroni 
nęcąca lozkoszą. cudnych wieczorów i ohutnu 
m iioioi i groźna zarazem... groźna jak widmo 
głodu, zwiastun „przednówka ... N igdy jeszcze 
chyba wiosna nie zapow ladała się tak smutnie 
jak w tym roku. Mimowoli przypominają się 
słowa Maryi Konopnickiej:

„Na stole próżna miska 
Oj! piszczą, jeść dzieciska!...
Na łąkach kwitnie kwiecie,
A bieda ludzi gniecie...!"

A jednak pomimo tych niewesołych horosko­
pów cieszy nas ta wczesna, marcowa wiosna.. 
Cieszy nas słońce, ciepło, odradzające sdę tycie 
matki-ziemi, cieszą nas pragnienia potajemne, 
które się w sercach budzą... no i to także, że tro­
ska o węgiel traci na intenzywności, ze ten kto 
przez całą zimę chodził w rarzutce może uda­
wać, iz się już .wyletmł", że błoto krakowskie 
ustąpiło- przed tumanami kurzu, że pogoany 
mareec zapowiaua „żytko jako g a ji— idla pas­
ka, r z y naturalnie!)... Nie ufajmy jednak tej mar­
cowej pogodzie, boc wiemy, że zmienną jest i 
kapryśną, j&k piękna kołu eta lup opinia publi­
czna.

GENERALNY DELEGAT P. GAŁECKI przyjechał 
do Krakowa w dniu wczorajszym i przyjmować bę* 
dzic- interesantów dziś, tj. w środę — nie z&j, jak
0 tern mylnie doniesiono, w sobotę — w gmachu sta 
rostu a, w godzinach rriiędzy ó a 6*tą popołudniu.

ł  U l IW jlRSYTETU JAGiELLOHs£x£GO. N a ru L  
nik Państwa zamianował docenta prywatnego Dra 
Władysława Weibrodta profesorem nadzwyczajnym 
chemii rolniczej Pniweray tetu Jagiellońskiego.

UM OW Y W YM IENNE Z NIE NIECKA AUSTFYĄ
1 JUGOSŁAWIĄ. Oiganiiacye kupieckie i lirmy, u- 
trzymująee stosunki z Niemiecka Austryą ł Jugo­
sławią zechcą nadesłać wnioski w sprawie zawainia 
nowycn umów wymiennych z temi państwami \ naj­
krótszym cza«ie do izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. Dł iga 1

DĄR NARODOWY OLA NACZELNIKA PAŃSTWA 
Dzienniki warszaw akie j u<i U j , że 29 lutego w ratu* 
szu warszawskim odbyło się posiedzenie delegatów 
z Polski Komitetu Jaru narodowego dla Naczelnika 
Państwa. Jeden z dHegitów zaznaczył, że 19 bn*_ to 
jest w dniu imienin Naczelnika komitety prowin- 
cyonaine przystąpią do generalnej zb-órki, i ze po 
tym dniu akcya zbierania ofiar na dar narodowy, 
który cieszy się ogól nem uznaniem w cab j Rv c_j - 
posjiolite.j. wzmocni w wKsokim stopniu zbiórkę, któ­
ra po potrąceniu kosztów dała dotychczas zaledwie 
140-00(1 mk. Zwracamy się do krakowskiego Komitetu 
cn zamierza uczynić, aby Kraków nie pozostał w  tyle.

B IAŁY  CUKIER D L a  DZIECL Odnośnie 10 notat. 
ki, zamieszczonej w ostatnim numerze „Napraodu", 
p. t. „Magistrackie poi ządki". Magistrat wj j eułnia, 
że cukier dla dzieci i cbnpcłr na marzec br. będzie 
wydawany w wyznaczonych sklepach od 3-go btrf. 
na kupon z miesiąca marca istniejących 1< gpymscyj 
dodatkowych, które są w użyciu od grudnia z. r„ a 
okres ważności ich kończy się dopiero dnia 31 maja 
br. Jest więc nieuzasadnionym zarzut, jukoby nie 
było możności poboru tfjro cukru.

Z TFńTRU POWSZECHNEGO. Dz.iś po raz drugi 
arcydzieło Offenbacha „Opowieści Hoffmanna" któ­
re napremierze wczorajszej z Utkiurn się powodza-

nafty w Krakowie.
po cenach dyktowanych przez rafinerye zaku­
pić zaległy za styczeń i luty kontyngent w ilo­
ści 11 cystern, lecz okazuje się to niemożuwein, 
gdyż ipfinerye tłumaczą się wygaśnięciem cer­
tyfikatów zwolnienia, względnie nienadesła- 
niem tychże certyfikatów przez Małopolski W y ­
dział aprowizaryjny we Lwowie.

Lodać nainży. że Inek nafty ludność krakow­
ska odczuwa tom dotkliwiej, ite że przedmie 
ścia oświecane dotąd naną, toną w ciemno­
ściach dając możność bandytom do bezkarnego 
grasowania-

Na domiar złego o-d grudnia z. r. Ma-top. Wy- 
aział aprow. mimo licznych próśb i urguisów, 
nie przydzielił dla Krakowa ani parafiny do 
wyrobu świec w tutejszych fabrykach, ani ież 
gotowycn świec, których według wimogodnych 
Łnfoimacyj jest nadmiar w- raf i nory i limanow­
skiej.

Dzisiaj przybywa do Krakowa gem. delegat 
rządu or Gałecki. Niewątpliw ie urzędujący w 
naszeru mieście przez gen. delegata us-Wiowio 
ny inspektor aprowizacyjny r. nam. dr Bal 
sprawę tę przedstawi p. gen. delegatowi, który 
zsipewne wgmuuą w gospodarką o«uue*nego 
departament o. naftowego w Małopolskim w y­
dziale apiowii-zacyjnym we Lwowie i. przyczyni 
się do usunięcia katastrofalnego braku nafty 
w  Krakowie.

nien, spotkało, jutro znś premiera oryginalnej sztuki 
Pawła Staśki, mianow' ie uscenizcwanej historyi bis 
bl-ijnego „Kaina", w której główne role odtwarzają 
pp. Kloństta, Krajewska-, Malicka, Morska, Relewi- 
czówna. Strumiłło, Korecki, Kucharski, Sarnowski , 
(roła tytułowa), Wierzbicki i Zbucki. Reżyseryę sztUs 
ki prowadzi p. Korecki.

OPERETKA W NOWOŚCIACH ,Targ na dziewczę 
ta" cieszący się stale niebywałym powodzeniem, gra 
ny będzie w tym tygodniu we środę i czwartek. W  
piątel. wznawia dyrekcja nadzwyczaj melodyjną o- 
peritke Lehara „Tam gdzie skowronek śpiewa* w 
zupełnie nowej oDsaawe Rolę banaoru kreować Lę 
dzie p. Józefowicz. Nowe tańce ukłaau Nellego, uroz­
maicą w wysokim stopniu tę operetkę która w obu 
cnym sezonie osiągnęła największe powodzenie.

PORANEK „TRAYIATA" opera 1 erdiego. odbędzie 
się w niedzielę,, dnia 7 marca br. w sali Iow . Lekar­
skiego. Jedną z najpiękniejszych oper Verdiego omó, 
wi Dr Józef Reiss, v. części ilustiacyjnej wystąpi 
znana zaszczytnie śpiewaczka Katarzyna Hoffman- 
uowa. która ns kopcercie swoim w styczniu br, odj 
niosła prawdziwy sukces oraz p. Feliks Greneo (te­
nor) i p. Stefan Romanowski (baryton). Filety no ten 
poranek, któiy ze względu na nrogram oraz bogatą 
ilustracyę zapowiada się świetnie — są już do na­
bycia u. J. Rudnickiego, Linia A-B.

PORANEK O „MUZYCE ROa t  JSl IEJ1 z Igi. Dy 
gajem, znakomitym tenorem opery warszawskiej, 
odbędzie się v. niedzielę, dnia 14 bm. Bilety na kilka* 
dziesiąt krzeseł dostawionych są już dc nabycie u 
J. Rudnickiego, Linia 4-B.

PAWFL KOCHAŃSKI wystąpi nieodwołalnie w nie 
dzielę 7 bm. w =ali „Sokoła". Po ostatnim koncercie 
jego w Warszawie, przód kilku duiaiwi, pisano w sio. 
wach największego zachwytu: „Paweł Kochański jest 
wykonawcą-twórcą z Bożej łaski. Jego występ daje 
rozkosz estetyczną, jest przeżyciem, c które dziś tru­
dno nawet .wśród powadzi doskonałych wirtuozów.' 
Koncert wywołał u nas żywe zainteresowanie.

„WIECZÓR PLEBISCYTOWY" W DOMU ARTY­
STÓW (plac św. Ducha) odbędzie się na dochód ple- 
Discytu na Kreaach zachodnich w sobotę 6 bm. sta 
raniem (Związku powszechnego artystów piasty. 
kt»v. . „Związku pracowników pióra" i „Klubu arty* 
słów". W części literarko-łL.uzycznoj rautu: Słowo 
wstępne prof. dra Józefa Flach:, oraz występ arty- 
!tćw: W .u l .  Hendrichówny, Adama Ludwiga, Ta­
deusza Białkowskiego i Zygmunta Trojanowskiego, 
poczem nastąpi licytacya dzieł sztuki, ofiarowanych 
na cel plebiscytu przez krakowskich artystów-pla. 
styków. Wstęp dla członków „Związku powszechne­
go artystów". „Związku pracowników, pióra i „Kim  
bu artystwó 10 koron, dia gości 20 koron. Początek 
rautu o godz. 10 wieczór.

XXU WIECZÓR KLASYCZNY Ak. Koła Mił. Dram. 
Klas., który, jak już donosiliśmy, odbędzie się 8 mar 
ca br. w teatrze im. Słowackiego, obudził tj we zain­
teresowanie. Na program składają s t ą : „Persowie", 
tragedya Ajschj lost będąca potężnym wyrazem na­
stroju pokonanych Persów na wieść o wglądzie ich 
wspaniałej armii pud Saluinine, oraz 4 -aktowa ko 
medya 1 lauta „Żołnierz Samochwał obfitująca w 
świetne klasyczne typy komedyowe Stron*, filologu 
czną wieczoru zajmuje się prof. Sternbaub, artysty­
czne kierownictwo six>cz>wa w rękach p. Koreckie­
go, reżysera teatru miejskiego powszechnego. Bilety 
sprzedaje kasa teatru ’m. Słowackiego.

DZIŚ, t. j. we środę o godz. 8-ej wieczorem odbę­
dzie się Wieczór ńa cele plebiscytowe G. 'Śląska w  
sali I,Sokola" krakowskiego.

8EKHBTARTAT UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
UL A. MICKIEWICZA zwraca się r usilną i gorącą 
prośbą do członków ow. Uniw. Ludowego, aby te- 
chcieli wplai ać składki cwłonkowskie ta rok bieżący 
i za lata ubiegli. Sekretariat otwarty w  unie po­
wszednie od 4—8 popołudniu, ul. Zwierzyniecka 14.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZI NIE 
Miejscowego Oddi.uilu Polskiego Towarzystwa Czers 
wonegn Krzyża odbędzip się wo-czwartek, tj 4 marra 
1920 o godz. 7 mej wieczór w sali Rady Powiatowej, 
przy Ulicy Pijarskicj 1. a nie w lokalu Towarzvstws 
przv ulicy Pędzii lśftw. jnk w swe :tn czasie otrło-zono.

PODRZUCENIE NIEMOWLĘCIA. Na polach kro­
woderskich znaleziono zwłoki 4-miesjecznego nie­

mowlęcia płci eńskiej. Zwłoki odesłano dc zakładu 
medycyny sądowej. Za zbrodniczą matką wdrożono 
poszukiwania.

KONIOKRAD. Adamowi Cieślikowi w Krowodrzy 
niezoany bliżej koniokrad skradł w nocy ze staj­
ni konia wartości kilkunastu tysięcy koron. Zloazk j 
wsiadł na konia i na przełaj przez pola popędził ku 
Prądnikowi. Spostrzegł go jednak ^tróż nocny Ro­
manowski i kazał mv się zatrzymai-. Gdy wołania 
nie pomegi... R strzelił trzy razy do ncie!: :ącego 
koniokrada, który widząc, że to nic przelewki, ze* 
skoczył z konia puścił go wolno, a sarn uiikł w eiem- 
nośdBicli nocy.

NAGŁY ZGON NA ULICY. Na Małym R' nku zmart 
nagle Szymon Mannę, ia' G7. kupiec. Zwłoki przęwię, 
ziono do Cforlegium medicum.

FKADZIEŹ BIŹUTERYI WARTOŚCI 31,000 KOR. 
r  Aniela FJiasz, zamieszkała przy ulicy 'Mr-siowej 
12, doniosła, że z zamkniętego mieszkania skriidzio- 
no jej biżuteryę i :’tne rzeczy wai-tościowe wartości 
30.000 koron. Jako podejrzaną o tę kradzież areszro- 
wa.no Rozalię Ciiapkę.

PODEJRZANE SKORY. Na skutek ziiwiSilorniojnia 
ur ędu skorniczego funkcyonaryusz<' urzędu walki 
z lichwą udali się na Aleję Słowackiego 1. 3 gdzie 
wykrjio magazyny skór sutowycu, należące du Tow. 
A Bdtba, pizy ulicy Szewskiej. Ponieważ magazyny 
ow< zawierały jedynie skóry koźle i baranie, które 
nie podlegają rekwizycyi, nic zarządzono konfiskaty 
tych iiC

aAMIAST 1000 KORON — KOPEPTA Z WYCIN­
KAMI. Do gosjiodarzs z Myślenic Pieczary przystą­
pił jakiś wydrwigrosz i zaproponował mu zmianę 
banknotu btOO-koconowego. Wieśniak wręczył mu 
banknot, w gam gin którego wcisnął do ręki naiwno, 
mu chłopkowi kopertę, dość pokaźnej objętmei. po­
czem się ulotnił Gdy Pieczara chciał zapłacić raku- 
picny towar, przekonał się. żc w kopercie Lyły wy­
cinki z gazet.
0 keiłiotach dla kobiet.

Miliony za
(m -m ) Francuz-ki współczesne namiętnie ko- 

rha ją  się w  odurzającej woni paclinideł... 1 da 
w niej oczywiście elegantki francuskie tak jak
1 wszystkie inne, perfumowały się, ale obecnie 
popyt ita perfumy wzrósł ogromnie.. Córa Mar- 
dochewsza, która „nurzała swą ciało w aroma­
tach", odaiisiki wschodnie rozkochane w osza­
łamiająco silnych pdchntułłach — nie nauczyły­
by niczego PatryzaaAr 192b r., ».worzęcej istne 
poematy oauraających a słodkich woni. Pro­
dukcja perfuiaeryi francuskich, która przed 
wojną stanowiła jeden z najważniejszych pizcd- 
irJotów eksportu, obecnie nie może zaspokoić 
potrzeb krajowych Francja musi posjdac za 
granicę 130 milionów franków tocznie, abj na­
pełnić kryształowe flakontk; pachnąeeini esen 
cyami, aby doskapczyć Franniznoni ,gozy ispa 
hanu , „iiysu  japońskiego", „czerkies*k.iego lija- 
cyntu", gwoździka z Armenii" lub „chińskiej 
tuberozy".

HUrtOR I SATYRA.
U  W TFLś DZIE GEGCFAFU.

... i  zupełnie niesłusznie nazyw ają  patryoci 
galicyjscy i poznańscy, kraje swe M ak  i W ie l 
koDoUką. N azw y te odnoszą się do dawnych  
ziem polskich, o innych jak dz.siejszych grani 
cach. Jeśli Galicy a i Poznańskie zachowały u- 
strój zapiowadzony przez zaborców, to nazyw a­
m y je: Galicyą i Lodo;uery< i W . Księstwem  
Poznańskieuii-

— N a  drugi dzień po wykładzie otrzymuje 
w ykładow ca list adresowany;

P P . profesor Gnois w  W a B z ^ i r .  P ryw iślań - 
ski krs j. „Ssc^ntek**.

Koresponce g-
Z Tarnowa.

Na margłnesią ^ n e a c o a lk a  po Tarnowie".
Nie s-ęidz, czytelniku, że aby zfuft-v. i o jakiś 

sprawunek w  Tainoiwie, wjistarczy twoia aso- 
bLsia. waleczność, od Której zalpzy zdobycie miej 
sca. w poę ę,gn. Nie piYCCZuwasz widocznie Lru- 
dnoóci. jalkje spiętrzą się przed lobę, gdy sta­
niesz u celu pooróżj. Więc miej się na baczi.o- 
śoi i korzystaj z mych rad i przestróg; inech cię 
nie łudzi wcale „zapnac/tający" wygląd dworaa 
tarnowskieigo, abyś niie uległ zlndznuii., jedne­
mu z wielu.

Wydwstav szy się z peronu na ulicę, n c za­
trzymuj się niepotrzebnie rTzy słupku, oa acza- 
jęcym  przystanek tramwaju elektrycznego, bo 
„ostatni" wół już odrzedł i 'to  jeszcze przód kil-* 
ku laty, aby więcej ruie wrócić do stacy; począ­
tkowej. Oszczędź więc sobie zwodniczej nzdziei, 
że za parę len igów  pojedziesi „do miarta", kcz 
koru j się piechotą do śródmieścia, postępują-c 
Za szyncinu tramwajaworoi, biognącemi do „ser­
ca" Tamowa.

Rówiueż radzę ca rdie zhacaat z głównej arte- 
ryi ruchu aiu na prawo, ajni na lewo, jeżeli ntc 
chcesz utonąć w  powodzi błota, zalegającego 
boczne ulice, pozbawione bruków cnodników, 
a choćby najprymiitywniejszycłi deptaków. A  
jeżeli mi nie więrzyszj spójrz po drodze w pier­
wszą lepszą przocz! tcę, du jmy na to w ulicę 
Ziidoną lub Staro wolskiego, a u juz sz, czego oko 
ludzkie nie widziaio!
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A  gdy tan. nie utoniesz, to gdzieindziej zbłą­
dzisz z pewnością., gdyż większa część ulic tar­
nawskich —  zwłatszczia bocznych — pozbawiona 
jest tablic, oznaczających ich nazwy. Jeśli zaś 
mimo to miana niektórych ulic dotąd nde po­
szły w  zapomnienie, zawdzięczamy to nie tyle 
dobrej pamięci Tarnowian, ile pietyzmowi listo­
noszy, roznoszących 1 sty na anonimowe uiice. 
W ięc nie trudź się daremnie, wytrwtaiły w ęjro- 
v oze, gdyż konia z rzędem ci ofiaruję, jeżeli n.
.p. znajdziesz ulicę Lrejskiago, Kośd.uszki i wiele 
innych; o ile nie trafisz na uprzejmego listono­
sza, to trud twój daremny. Tak samo nie szukaj 
na domach tabliczek orientacyjnych, bo i to 
rzecz w  T a m ow e mało znana. Co najwyżej, wy- 
czj tasz cyfrę przekraczającą 7 lub 8 setek, któ­
ra ci niaminie złudzenie o dftugości ulic iście as 
merykaińskiej; tymczasem owe wysokie cyfry 
oznaczają t. zw. liczby konrkrypcyjne domów i 
jako zapomn ajne pamiątka z ,,anno eins" są łą­
cznikiem „między dawnymi f młodszymi laty", 
kon ser wowan ymi dzięki niłedbałości m|aęir 
stratu.

Nliie polegaj nia naipdsa* h, zdobiących budynki 
publiczne i  prywatne, gdyż naraża.jz się niopo- 
Inzebr.iie na porayłlkę jedną więcej. Gdy więc 
spuesz jo  z do K. B. K., patrz, abyś odnalazł jeden 
ze sklepów Kóiek rólniczjch; gdy szukasz bu­
dynku drugiego g mnaizyum, wieziesz n iipeiwno 
do miejskiego Urzędu a,praw izacji; o ilebyiś do­
tarł do klasztoru GO. Filipinów, to zaroi® ®t do 
roimowiidcy klasztornej, wpadniesz do umiesz 
czonej w klasztorze komendy stacyjnej, narad­
zając się niepotrzebnie na kontrolę twoich pa- 
.piwrów wojskowych; mieszkania zaś głowy mia­
sta szukaj pod napisem „Kino Marzeuite", to 
nie zbłądziisas.

Tak im  „qui pro quo‘ naliczyć by można wfiele. i
Nie radzę ci, śmiały podróżniku, korzysta^ 

z lokali — źe je tak nazwę — „pierwszej potrze­
by". bo o ilebyś zniewolony lidglą a nóeprzewi- 
diZLaną komieern ością naturalną przesroezji 
próg jednego z takich pawilonów, n. p. na ragi. 
wymienionej już ul. Zielonej, to ma, darmo po.- j 
tern usiłowałbyś strzęp®ć tarnowski pył z nóg 
twoich, gdyż na pewno uczyniłeś już niotcozwa- 
żny krak, który ze sfery powonienia n&o da się 
jEttiwo cofintąć.

A  jeżeli sąćteisz, że inozesz sobie zlekceważyć 
moje piroesiUogi, korzystając z wygodnej doroż­
ki j ze. znajomości lokalnej stosunków twego 
dorożkarza, to b^dź pewny, że zbłądzisz o jeden 
raz więcej. Gdyż o ile  za drogie ńeniądze zdo- 
będzfes*. miejsce „kątem " w  brudnym i1 skrzy­
piącym wehikule saraowekim i zaszanujesz iwe 
droższe ji-soczo obuwie, to jednak nejlegaluiej - 
OTem nawet „poświadczeniem odw&zenia" nie 
zna-sefcurujesz się od „tych maluiozkich" zw ie­
rzątek, które nie wiedzą, co czynią, tnąc złośli­
wie twą. skóri% . znikaża-jąc ją bakcylem tyfusu 
plamistego.

Na tern kończę me przestrogi, spodziewając 
się, że tymczasowo wystarczą, by zwiększyć w 
Tarnowie ruch obcych odważnych a ciekawych 
--  !\ia pożytek miasta., a nai cliwatę magistratu.

Z BocHn*.
BEZPRAW NE ARESZTOWANIE. Zaszedł u 

ras rzadki a ODurzający wypadek oezprawia 
Gto dwaj panowie wojskowi pp. N. i B., z tyitu- 
u całkiem prywatnego zatargu z przebywają 
rym rhwilowo w Bochni nauczycielem tańców 
p. Milką, dokonah jego aresztowania, zabrali 
mu jego paszport (który dopiero trzeciego dnia 
Kliesiali mu do Krakowa przez służącego) i 
„polecali" mu opuścić natychmiast Bochnię. G. 
Miłko przeciw temu bezprawnemu ograniczeniu 
swej wolności osobistej odpowiednio już zarea­
gował, wnosząc skargę do U. O. G. w Krakowie, 
które zapewne w pał i wojowniczość tych mło­
dzieńców- skieruje na właściwe pole.

Z 3 i«9 or£ia«
KH AD ZE łż IN W E N TA R ZA  w  nowo otwoi zo­

ny m pmisuiowym szpitalu epidemicznym w B ił­
goraju.

Z początkiem lutego b. r. spostrzeżoną zosta 
ła znaczna kradzież inwentarza tegoż szpitala 
jak: rnetjzrfy, pościeli, koców iit.p. na. ogólną 
szkodę 10.000 Mk.

Podeirzenie padło na gospody nię Annę Sin­
ger i pielęgniarkę Kazimierę Kłebowską, obie 
pochoozące z Warszawy.

Przybyły jednak z Lublina w  celu zbadania 
sianu rzeczy agent policyjny p. Skrzypek 
stwierdzi! według znajdującego się protokołu 
w  policy i śledczej z dnia 18 bm. No. 57-E., że 
znaczna część rzekomo skradzionych rzeczy, 
znajduje się u osób prywatnych. Brak dozoru 
ze strony orr.ełożonego szpitala, który wcale 
nie troszczył się o należyte zabezpeczenia .a- 
w-entarza szpitalnego spowodował te. nadużycia.

Śledztwo w  toku. które w ian o  wykazać w ła ­
ściwych w inow ajców .

Ceduła kursowa Giełdy krakowski]
z dnia 2 marca li)20 r.

Ofi,ro Żądano wano M
K K

Marki niemieckie po 100 M. . . . . 210-— 250'—
„ 1000 M..................... 245 — 255’—

Ruble carskie po 100 Rb . . .  . . 245 — ą&v—
„ 500 ' .......................  250-— 260-—

, dumskie . . , ........................— '— — ‘—
Dolary amerykańskie................. • . . 215-— 2-5'—
Lei rum uńskie.....................................3!)0'— 320' —
B e r l in .................... ' .......................  235'— 245'—
P r a g a .................................................. 23 P — 245'—

NADESŁANE.

„Salon Sztuki
ul. szpitalna Nr.

®*;.S

P. T .  S Ł U C H A C Z Y  P R A W A
10 b. m. nowe kursa do wszystkich egzaminów i rygo- 
rozów prawniczych. Wypożyczanie materyałów dla pro- 
wincyi i zajętych biurowo. Wszelkie zmiany uwzględnione.

.“ K U R S A  P R A W N IC Z E  “

n

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych, mi­
strzów, polskich i Zagranicznych, po cenach uLifctr 
Kowanym. Chcąc uprzystępnić najszerszym war* 
stworu nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za* 

prowadza dyrekeya również

s  sprzedaż na spłaty. ■ T"
Telefon 24G0. 405

I
Kraków, ul. Studencka 5, —  oJ 3— 4 pepołudntu.

Parcślantom t ó i f E T ? ? : :
włokowa 1330 mg. Parrelan i, którzy mają za­
wiadomienia na powyższe fi:.v_rk i otrzymają 
nowe miejsce przeznaczeń'

Riłdoro upoważnione Biura {ip, Kraków. Graiika 26

Jabłka nadeszły
sprzedaż hurtowna: skrzyniami lub ładunkach 
wagc-.ov.yi h poleca Po. szecn_e Towarzystwo 
haandlowe. Spółka zai. z ogr. odp. w Krakowie, 
ulica Zwicr-yuiecka i. 6. Hotel VViktorya. 476

Pamiętajcie o żołnierzu pelskjim ! ! !
Bolszewicy nie mogą marzyć o ofenzywie wiuseiinej?

biriln. (P A T ) Gencrał-poruezniik Loeffler, 
który rzekomo zna dobrze stosunki rosyjskie, 
pisze we „Frankfurter ZŁg.“ , że pogloBki o rze­
komej wiocennej ofenzywle bolszewickiej Bą 
wymysłem i nie polegają na, prawdzie. Z poin­
formowanych źródeł donoszą, że rosyjska ar­
mia sowiecka nie rozporządza ani artyieryę, 
an? amunlcyą | nie może podjąć ataku puza 
gran'camł Rosyi. Sukcesy, jakie bolszewicy do­
tąd osiągnęli 1 które ogłaszają za wielkie zwy­
cięstwo, odnieśli om wcl.ec nieprzyjaciela nie­
dostatecznie uzbrojonego i niodyscy pilnowa­
nego.

Warszawa (tel. M.). Prasa, podaje, że na od­
bywającej się w Moskwie konferencyi przywód­
ców bolsizewickfch i dowódców arm ii czerwonej 
Trocki zaproponował, aby prowizorycznie «apt re 
stac wszelkich operacyi w Europie t przerzucić 
siły do Azyl, aby podjąć operacye przeciw Per­
sy! i Indyom. Rrorójzycye te poparł Zinowiei) 
Przeęiw  temu wystąpił szef sz.tabi: armii czer­
wonej, domagając saę podjęcia wielkiej Oienzy- 
wy przeciw Polsce, gdyż w razJe przeniesienia 
operaty! do Azyl, Polskai wzmocni swoją arm,ę.

Ponieważ Lenin aie wypondediza .ł się, nie zapa­
dła żadna decyzya. Obrady w te, sprawde mają 
się dailej toczyć.

Nowe porażki bolszewików.
Warszawa. (PA T ) Kom. sztabu gen. wojsk 

polskich z 2 bm. Front litewsko-białoruski: Pa­
trol nasz rozpędził placówkę Lo szewick*? w re­
jonie Jeziora Oswieja. Na wschód od Ptyczy 
odparliśmy posuwająca siv pod nasz lront nie- 
przjjaciem it oaoziaiy wywiadowcze. Zr«,ztą  
na całym froncie poważniejszych starć bojo­
wych nie było. Front wołyński: Wypadem w 
rejonie Tu polec różniliśmy oddział Lawaleryi 
boltaawlckle], bioi-ąc 1 karabin maszynowy, 4 
jeńców i znaczny materyał wojenny. Front po­
dolski: Działalność patroli wywiadowczych.

Kotas k żyje.
Berlin. (PAT) Jak twierdzi bolszewicka „Kra- 

snaja Gazeta", Kołczak nie został stracony, lecz 
ukryty w  wiązaniu.

Masowa dezereya urzędników min. Wojcieclrowskiego.
W arftiwa. (Tel. M.) O zmianach, które na 

stąpiły i maja jeszcze nastąpić w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, opowiadają w sferach 
poselskich następujące szczegóły; Po ustąpieniu 
wice min. Becka, kierował min. 3praw wewn. 
w  nieobecności min. Wojciechowskiego sze< 
sekcyi dr Iszikowski. Ostamio rozegrała się mię­
dzy m^n. Wojciechowskim a dr. łabowskim  
tak gorsząca -cena w gabinetu min., że ńalsz* 
współpraca tych dwóch panów stała Bię niemo­
żliwą. Dr Iszkowski, opuszczając gabinet .-wego 
szefa, miał zawołać: „Pan zapomina, że do
mnie w ten sposob przemawia nie można. Nie 
jestem urzędnikiem pańskim, łocz ministe- 
ryum“ . Po upływie kilku minui goniec przy­
niósł min. Wojciechowskiemu List, w  którym

di Iszkowski donosi, że podać się musi do dy- 
m5ryi. W ysiłki p. Wojciechowskiego co do za- 
ti-zymanie dra IszU. pozostały be* skutku. Ra­
zem z dr. I. ustąpili na własne żądanie, szefo­
wie seacyi, Sienkiewicz i Urbanowicz. Przyczy­
ną tej masowej dazercyi urzpGtmków ma być 
rosnąco w ostatnich tygodniach zdenerwowanie 
m^n. Wojciechowskiego, która w  kon.sekwen.cyi 
pociągało za sobą częcle zatargi z podwładnymi 
mu urzędnikami. Epilogiem pociobnych zatar­
gów są powyższe dymisye. Jak słychać dymisya 
szeia Urbanowicza nic będzie przyjęta. Na 
miejsce szefa sekcyi Iszkowskicbo pewne sfery 
polityczne wysuwają byłego kierownika biura 
pracy społecznej W  a kara.

Straszne skutki wybuchu granatu.
Lwów. (Tel. W .) W  domu przy ul. Paulinów 

13 a artylerzysta Józef Kamiński czyścił zapak 
mosiężny od granatu. Podczas tarcia i>asvąp!l 
wybuch, który K. urwał praw? rękę, rozerwał 
bok L skaleczył nogę. Żonę jego naiomiiiast od­

łamki raniły w głową. W  całym domu wyle­
ciały szyby. Nabój granatu przebił suiit. Dogo­
rywającego K. wraz z żoną przei deziono do 
szpitala.

Monopol naftowy w Polsce. 1 Ustąpienie prof. Stronsklego.
W anzaw a (tel. M.). Jeden z dzienników tutej­

szych donosi ze źródła — jak twierdzi — dobrze 
poinformowanego, że rząd polski zamierza za­
prowadzić monopol nailowy. Odnośny projekt 
rządowy jwzedłożony został organiza.cyom gos­
podarczym do zaopiniowania. W  kolacli prze­
mysłowców naftowych zapowiedź ta wywołała 
zaniepokojenie.

  —  □  □

Warszawa (tel. M.). Doarieduję się. żo r.a m iej­
sce ustępującego szefa w ydzia łu  prasowego m i­
nisterstwa spraw zagranicznych, p n f .  -treń- 
s ki ego, powołany został p. Stanisław Gutowski, 
ongiś urzędnik służby dyplom alycciej m inister­
stwa spraw  zagranicznych w  r t i " Iburgfl. Bó- 
wnocześr.ie ustępuje kierownik oddziału łnłor- 
uracyjnego p Strzetelski.
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Podwyżka renty inwalidzkiej o 100 procent.
Warszawa. (P A T ) N a  wczorajszem  posiedzę- i projekt do kom isyi budżetowej. Jak nas infor- 

n iu  Sejm u m inister w o j n y  złożył d o  laski m ar- j m u ją .  podwyższona renta będzie się rów nała  
S z a tk o w s k ie j  'projekt ustawy o przedmiocie j tej, jaką daje system przyjęty w Niemczech, w 
podwyżsen a zasiłków- d la  inw alidów  o 100 proc. i niektórych ła ś  okolicznościach hędz;o ona wyż- 
l  s ław a  ta ma obowiązywać od 1 stycznia r. b. | sza.
Po pierw szein czytaniu m arszałek przekazał {

M o i i  sezonowi! ostolons na pół isO oln iw .
Warszawa tel. M.s Szef sekcyi min. pracy  

Nr.ni r . u«v icz oświadczył w rozm owie z dz cn- 
niknrzami, że wychodźtwo sezonowe ustalone 
jest na pół miliona osób pici obojga. Poznańskie
da zajęe>e 3C.00C robotnikom rolrym. Hfcąd przy­
stępuje obecnie <lo narad, czy dopuścić wychodź- 
two da Niemiec. Jeśli zgodzimy się na tolerowa­
nie wychodźtwa uo Niemiec, m usim y uzyskać 
w zam ian gwaraneye, że wychodźcy znajdą się

Warszawa (tel. W.). Obawy, że Anglicy poło­
żyli rękę na kolejach gdańskich okazały się na j 
szczęście’ nieprawdziwem u Dotąd rncn kolejowy 
pozostaje w rękacb Niemców gdańskich, a tylko 
kontrola pozostaje chwilowa w rękach Angli­
ków.. W ładzom  polskim udało się stworzyć w  
sferach angielskich nastrój dla nas przychylny, 
że przeważa tam przekonanie, iż na.leży zastoso­
wać się do postanowień traktatu wersalskiego  
u tej sprawie.

Naczelnik państwa jedzie do Torunia-
W arszaw a^ tel. M.). Naczelnik państwa uda  

się dnia G kwietnia do Torunia.

Utworzenie M i  M M  i  Pomorza. I
Warszawa. iTel. M.) W  Gdailsku formuje się j

Kowno. (W . B. K.) P ism o litewskie „L ituw a  
daje do zrozumienia, że Litwini planuję ude­
rzenie na W»lno na wypadek dalszej wojny  
polsko-bolszewickiej. W  Kownie baw ił świeżo  
Guczkow, który przyjechał z Berlina, aby roko 
wać z rządem litewskim  o przemarsz przez Li 
twę sformowanych w Niemczech auty bolsze­
wickich wojsk rosyjskich. M ial on też obiecać 
poparcie przez Rosyan ofenzywy litewskiej na 
Wilno. Ghociaż prezydent min. litewskich na 
tu się m e zgodził, rokowania prowadzono ta 
jego plecami z litewskim ministrem wojny, 
Merkisę.

pod opieką polskich władz konsularnych, gdyż 
dotychczas nie korzystali z żadąe] opieki praw­
nej. Jest też duży pęd do Francyi, albow iem  ro- 

i Letnicy rolni łakomią się na zarobki w frankach,
| które zam eninne na w alutę polską dają pokaź- 
, no sumy. Eardzo wielu robotników przybywa do

[Warszawy nawet z odległych stron Małopolski
radom skiego i lubelskiego, celom poddania się 
oględzinom kom isyi francuskiej.

polska uyrekeya kolejowa, na której czele stoi 
p. Czarnowski. Dyrekcya ta r-bejmie całe tery- 
toryum Pomorza polskiego. Ziem ie b. zaboru 
pruskiego będą m iały dw ie dyrekeye, jedną w  
Poznaniu a drugą w  Gdańsku, oraz subdyrek 
cyę w  Bydgoszczy.

Zjazd śmirn o m i M  w Polsce.
Bydgoszcz (PA T -. W czoraj odbył się tutaj 

zjazd wszystkieb redaktorów i dziennikarzy nie­
mieckich w Rzeczypospolitej polskiej. Postano­
wiono założyć Związek prasy niemieckiej w Pol 
sce, z siedzibą w  Bydgoszczy W czoraj odbyła 
się toż tutaj uroczystość poświęcenia gmachu 
Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej, przy udzia 
le w ładz cywilnych i wojskowych, oraiz repre­
zentantów- przem ysłu i kupiectwa poisk'ego.

“ j I t a l i e  t n u m f e  o m s t w  l i t i M
Wilno. (P A T ) Polskie towarzystwo rolnicze 

* w  Kownie ogłosiło następującą doklaracyę: 
W*: hec tendencyjnych mstrukcyi, pochodzących 
dziwnym  zbiegiem okoliczności ze zw alczają  
cych się wzajem nie obozów litewskich, zrzuca­
jących winę ostatnich wypadków- na obywateli 
Litw y  Polaków, odpieram y te insynuacye z o- < 
burzeniem  i oświadczam y, żc n>e braliśmy u- j 
działu żadnego w robocie, która tę bratobójczą 
wólkę wywołała. Robotę tę potępiamy, pragnąc  

j spokoju, porządku i zgody.

porozum iał się ze wszystkim i zwtązkcm i ko­
m unalnym i i zachęcił pożyczkam i !■ subweneyar 
mi do budowy własnych budynków.

Pos. ICrerrtpa wzywa,  rząd, aby jak  najrychlej 
przedstawił dokładny plan odbydowy powojen­
nej na całym obszarze Republiki.

Pos. ks. Kotula wylicza, przeszkody, które u- 
trudnily odbudowę Małopolski i zwraca uwagę, 
że jeżeli się nie zmieni postępowania rządu, to 
w przyszłym roku będziemy zimowali w sza­
łasach.

M mister robót publicznych Kędzior odpowia­
dał na zarzuty, skierowane do jego m inister­
stwa, jakoby w sprawie odbudowy nic wykaza- 
ło dość energii.

Przyjęto ustawę, w  3 czytan iu.
Przystąpiono do 3 czytam:1 ustawy w sprawie 

inspektorów przemysłowych w Małopolsce. Po 
krótkiej dyskusyii pos. K ien ik przedstawi} re- 
zolucyę, w zyw ającą  rząd, aby przy organjziaicyi 
.mspektorów pracy i  m ianowaniu  inspektorów  
uwzględnił różnolitość pracy przemysłowe] i 
pracy na rol| i w  obu tych gałęziach powołał 
inspektorów, odznaczających się puzedm otowo- 
ścią i fachowością.

Izba uchw aliła  ustawę w  trzeciem czytaniu 
w raz z rezolucyą p. K iernika. Następnia przyjęto 
w  drugi em i trzeciem czytaniu ustawę w spra­
wie budowy Unii kolejowej na przestrzeni Słer- 
po-Brodnlca. Przyjęto następnie wniosek, by  
rząd w  najbliższym  budżecie w staw ił odpowie­
dnie kwoty na stjrpendya dla studentów wyż­
szych uczelni.

M iędzy odczytanymi w nioskam i znajduje się 
wniosek ks. Pospiecha w sprawie pińskiej stra­
ży bezpieczeństwa, która dopuszcza się nadużyć 
na Górnym Śląsku i jest tylko

ZAMASKOWANĄ ARMią. PRUSKĄ, 
Skierowaną przeciw Polsce. W niosek ten skie­
rowano do komisyi zagranicznej, po przyjęciu  
przez Izbę jego nagłości.

M  zaniechał wyiazón flo Parcia.
Warszawa. (Tel. M.) Dow iadu ję się z w ia ry ­

godnego źródła, że zaniechany został ostatecz­
nie wyjazd p. Patka do Paryże i Londynu ce­
lem poinform owania tych rządów  o treści nety 
polskiej na propozycyę pokojową Sowietów.

Przyjazd óeiegatyi finlandzkiej do Warszawy
Warszawa (tel. M.) Dziś zapowiedziany jest 

przyjazdu dyplom atów finlandzkich, którzy 
m ają  wziąć udział w  naradach w  spraw ie poko­
ju  z bolszewikam i.

Poseł szwedzki w Warszawie.
Warszawa. (P A T ) Posłem  szwedzkim w W a r ­

szawie m ianow any został poseł nadzwyczajny  
i m inister pełnomocny Anckerwaerb, który do­
tychczas był postem szwedzkim w Konstanty­
nopola.

laika polska H o ®  na g i l a  M a ?
Warszawa. (Tel. M.) Ze źródeł francuskich  

doszła tu wiadom ość, że rząd Polski zwrócił się 
1 do rządu francuskiego o upoważnienie do u- 
! mieszczenia we Francyi jednego m iliarda fian  
' ków krótkoterm inowych obligacyi państwa pol­

skiego, dalej o dopuszczenie na giełdę paryską  
polskich w alorów  kolejowych i górniczych i o 
notowanie wo Francyi kursu pieniędzy pol­
skich. W  zam ian za to rząd polsiti proponuje 
podobno popierać w najszerszym zakresie u- 
dział kapitałów  francuskich w przedsiębior 
stwacli handlowych i przem ysłowych w Polsce,

Generalny kom. ziem wschodnich 
zachorował na tyfus.

Warszawa (tel. M.). Gen. kom isarz ziiem wsch. 
p. Osmołov,ski zachorował na tyfus plamisty, 
którym  zaraflil się w Dyneburgu. Zastępuje go 
p. Iwaszkiewicz.

0 fundusze skarbu rapperswilskiega,
Warszawa (tel. M.). „K uryer Po lsk iil przypo­

m ina sprawę skarbu narodowego w R appeis- 
wrillu, który zużyty został na cele, nie mające 
m-c wspólnego z niepodległością G d ) w r. ith i 
legiony tuszyły  na bój, skarbu narodowego w 
Szw ajcary i już nie było. Stery zamtcresowanc 
odm ówiły wówczas w yśw ietlenia prawdy, z a s łr . 
niając się względam i konspiracyjnym i. Obecnie 
względy tc nie istnieją. P raw d a  o skarbie naro­
dowym  wyjaśniona być może i powinna. W y ­
m aga tego sumienie nsrodowe.

Selm a odbudowa kraju.
Warszawa (PA T ). W czorajsze posiedzenie Sej- 

mu rozpoczęło się od interpelacyi pos. K rem py j 
w sprawie pożyczek wojennych byłego zaboru , 
austryackiego i p. Hausnera w sprawie działał- i 
uości podporucznika Bisanca z okręgu generał- j 
nego lwowskiego. Przed porządkiem  dz-ien.-r.ym 
<abrait glos pos. Stan isław  Grabski w spraw ie ; 
łprestowania zarzutów, mieszczących się w na- ! 
jłym wniosku p. Llebermanna, jakoby komu- ! 
nikat komisyi zagranicznej nie był zgodny z o- ; 
świadczeniem rządu, złożo-nem na posiedzeniu j 
komisyi. Pos. Stanisław  G rabski stwierdza, że i 
■unnirajkat ów został w  swej treści dosłownie : 
ustalony z p. ministrem spraw zagranicznych i I 
rrezesem rady ministrów, *

Przystąpiono do porządku dziennego, t. j. do 
■dalszej dyskusyi ruad ustawą

O ODBUDOWIE WSI, MIAST I MIASTECZEK.
Pos. Dębski oświadcza się mieniem swego 

stronnictwa za ustawą.
Pos. Wierzbicki wnosi rozolucyę, aby w  w y ­

padkach, zasługujących r.ia uwzględni1 enie, pla­
ny regulacyjne były robione kosztem skarbu, 
gdyż gm iny i miasteczka nie są w  stanic pono­
sić kosztów tych planów, oraz \V spraw ie pomo- 
cy dla stowarzyszeń budowlanych.

Pos. H au n  er wnoś rc-z-olucyo. aby rząd przy­
gotował projekty wszystkich keiusorrych bu ­
dynków państwowych, ccleni i^li b ;• !.• ; aby

BMW— aa— n. inni  m m ~ WW ■— iMi wzgzrwm— ■

Anglicy nie opanowali kolei gdańskich.

Plebiscyt na G. Śląsku odbędzie się w jesieni.
Warszawa. (Tel. M.) Jak słychać nie należy j

glę spodziewać plebrscyau na Górnym  .Śląsku j 
przed josienią br. Koinisya plebiscytowa pos ta- ■

nowńła, że rozgraniczenie terenu plebiscytowe- 
go ma nastąpić wedle zmian.

l i i  lit  I VI D i a n .
Bcrlia , .;1*AT) Prezydent P ru s wschodnich, 

Augur: W innich , ośw iadczył współpracowniko­
w i „Vor\vaerts“ na podstawie siów  jednego z 
członków m iędzysojuszniczej kom isyi plebiscy­
towej. że na Mazowszu pruskim plebiscyt odbę­
dzie się najpóźniej w lipcu lub w sierpniu r. b. 
emk

„Vorw aerts“ stw ierdza przy tein, że angielska  
załoga okupacyjna na M azowszu pruskim  za­
chowuje się zupełnie poprawnie i te  widoki 
plebiscytu stą tam dla Niemców bardzo po­
myślne.

i
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Kongres socyanstyiizny w Warszawie.
Warszawa (tel. M.). Potwierdza się wiadomość, 

że w Warszawie odbędzie się kODieroncya socy* 
mistyczna usz/stkicn pańSiw, powstałych na
gruzach Rosyi Termin konfareawyj ustalono na 
20 mai ca b. r.

U s i  n m  mmm o.
\ , t i a a r a  (teł. M .). P isarze polscy w liczbm  

30, w śiód  których znajdu ją  się nazwiska n a jw y ­
bitniejsze, ogłosili prottst przeciw  nieaapuszcze- 
niu pro!. Aszkenazegp na prolesoza uniwersyte­
tu warszawskiego, Pod  protestem zr.adują s'*ę 
nazwiska :■ Żerom skiego, S-iei-o szewski ego, Suaffa, 
Starga, l>ani«ow.skiego. Ant. I.angiegio, Jellenty, 
IrzyKOwskiego, G rabińsk iego  i  i.

0 nasze piamo samostanowienia.
Warszawo (PAT). W  Makowie, Rycerce gór., 

gminie Tymanowej odbyły się liczne wiece, na 
których zapadły re^olueye, domagające się włą­
czenia do terenów plebiscytowych powiatów Lu- 
U.weiakiego, Koźmarskłcgo, cz?ś<4 iupaistw a 
gzaryckiwg. oraz onaągn Cz. a « niego

 o-----
Wygłodzeni kolejarze czescy gTOżą 

strajkiem generalnym.
Praga. „Pravo Lidu“ donosi, że na kunferen- 

cyi socyaiistyczno demokratycznych pracowrd- 
ków kolejowycii. członek zgromadzenia narodo­
wego Erodndcky oświadczył, ie akcyu rządu 
przeciw droftyźiila tu ła ła  na nUzem, wobec 
czcgu kolejarze muszą się domagać 206 prącest 
gooatku urozyżadanega.

fmi podwyżKa cen

I M .
Lwów (tel. W.}. ,,\Ypei'e<i“ donosi, żc wojsko­

wym komemdam,tein Mohj lew a mianow any zo­
stał konsul Rodyło GoUIewsk . W  Kamieńcu Po­
dolskim władze zawiesiły wydawnictwo Towa­
rzystwa ukraińskiego ,Bnister“ i drukarnię To­
warzystwa opieczętowały. Pozostaje to w zw ią­
zku z zawieszeniem socyal <olycz.no-; ewolucjj 
i.-ej „Trudowej Hromady".

Paryż. ęPAT) Z 46 o^ób, które na próbę mają 
być postawione przed sąd w Niemczech jako 
winne wojny, Anglia zaproponuje 7 osób, jako 
obwiniemy ch w iw iązku z. walką łodzian1.' pod- 
woJnemi, Francya 12 osob, Belgia 15, y> lochy, 
Polska j Rumunia'po 4.

r ń  ba. tPAT) Jak podają dzienniki, w naj- 
tftżazych dniach ma nastąpić w Pradze wielka 
podwyżka cen chieba.

—— — ——— Wi

mi A  Tiw. u l  ziemskiEttii.
Irtrów (F A T ). W e Lwoiwiitt obiadowa! przez 2 

Sol zjazd delegatów Towarzystwia kredytowego 
dienaakiogo. Po izaŁaitwieniu formalnościi admi- 
niateacyjnyoh zgronaadzwmi wiodesu okrzyk n a  
eoaść a tl« u r j  i  sławnej armii poUklej i ucLwa- 
UM wyznaczyć z fumduozon, Towarzjabwa 5.600 
kortu dla inwalidów polskich. Również uchwa­
lone, z funduszów Towarzystwa 16.066 koton na 
tala plebiscytowe aa Śląsku Cieszyńskim. Mię­
dzy annemi zgromadzenie uchwaliło podwyższyć 
pławę urzędnikom o 50— 100 procent i wypmćlć 
fan 14-tą pensyę. Członkiem Rady nadzorczej 
wybrano W ładysława Wi&ickiego, Jerzego Tur- 
u a > ,  a zaciępcą ziul ima Wolskiego. Zastępcą 
jjeff:- tva. Dyrtkcyp w  miejsce ś. p. Viviena <*y- 
bmno Kazim ierza Przy bysł-wcaiego, dotychcza­
sowego dyrektora, a  w jogo miejsce dyrektorem 
Srtnroóslawa Dębskiego.

szfowano sześciu przywódców strajku kolejowe­
go. Są to: Frencien, Sagra.nd, Chaveroi-, Sirolle, 
Leveque i Bordeau*. ___________

Snuła oddaje MirsRó~nUi
Waszyngton. (BK). Wilson podpisał ustawę o 

oddaniu kole: w posiadanie prywatne.

M l i y z i Q ? y ł  p r z y s i ę g o  n a  K i k s t y t u c i ę .
Budapeszt. ;BK) Admirał Horchy wybrany zo­

stał zarządcą państwa 131 głosami na 141 gło­
sujących. Ilorthy złożył na ręce prezy denta 
przysięgę na konstytucyę. I-Iorthy, jako zarząd­
ca iiaństwa, bęuzie pobierał płacę honorową w 
wywokcści 3 milionów kumn rocznie.

Ucieczka armii Ceniktna.
Warszawa. (PAT ). Ukr. Biuro prasowe dono- 

i, że część armii Denikina z. generałom FJreciO- 
,vem na czele, opuściła Gdesę, uciekając w kie. 
runka granic Rumunii, gdzie jpodzi r  ała się 
znaleźć ochronę u rumuńskiego rządu. Oddzteł I 
generała Bredowa uczy 5 do 8 tysięcy ludsi : 
składa sdę przeważnie z oficerów rosyjskie} ai- i 
miii. Stan aruitt Bredowa rozpaczliwy. Nie ma 
ona ani naboi, ani oręża, ani też zapnsćw ż"w ró­
ść'. Oddziały Bredowa p z :,u w .jją  się wzdłuż 
granicy rumuńskiej i znajdują się w okolicy 
J am po la .

amenna w f i a l a  Risfi 13) «  gai l ą
Waszyngton. (BK). Jak uonoszą, rząd so w recki 

zakupił od amerykańskiego urzędu wojennego 
135 tysięcy par butów.

Katastrofa na morzu.
Londyn. (BK). Jak podaje . Times", okręt Lloy- 

du Boliemia rozbił się w czusie wielkiej śnieżycy. 
Wedle doniesień zatonęło 164 pasażerów i cała 
rałoęa.

Odezwa Deschanela fin Anoliwów.
Pa*yi. (Havas) „M om ing Post zamieścił o- 

d-Jzwę Deschanela do narodu angielskiego. W  
odezwie czytamy; Sławna Anglia, matka wol­
ności cywilizacyjnej ji polityczuuej. ieat r, /on. z 
Franryę twierdzą wolności europejskiej. Zwią­
zek Francy! i Aag.il utworzy sklepienie przy­
szła j Ligi narodów i zapewni wolność \ jźyst- 
kicn nrajów Europy, oraz pokoj całego świata. 
Francya i Anglia połączone, są w stanie wpro­
wadzić w życie logiczny wynik wojny, miano­
wicie rozbrojenie Niem*ec i zorganizowanie Li 
gi narodów, które jest ideałom wszystkich u- 
mysłów, pragnących tr>-umfu sprawiedliwości.

KomtiR strajku KmejJhjf we Francy*.
Paryż. *,BK) Między dyrektorem kolei r kole­

jarzami przyszłe do porozumienia Związek ko* 
lejarzy proklamował podjęcie pracy.

Aresztowanie przywódców strajku.
Poldhud. (PAT). Radio krak. W e Francyi are-

Wielkie iozfuctiy iMim w J a w i .
Poidłu.u. (Radio krak.) W  Japonii wybuchły 

sielkie rozruchy roDotnicze. Syluacya ma być 
poważną.

Kursa dewiz.
Zurych. tBK). Bev iaa Wiedeń 2.40 (2.30), Ber­

lin i Prag a 6.25 (6.25).

t e s  i m i i  p i r a t t !
na miesiąc Marzec!
Nowi Prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie 

początek sensacyjnej powieści M. Leblapca 
„H K O M jE N IE  X ’ł, drukowanej w odcinku 
„Gońca Krakowskiego1*.

l
« H v y

W nakładzie Księgami J. CZERNECklEGO W KRA­
KOWIE ukazała się niezwykle inttresignin .«;cz 

pod tyiuiem:

II DI 

iJili
W

W D
oraz

u H ra i iy  l i s l j l i t  P a t a  Pslikiega
napinana przez wybitnego ekonomistę Dra R0GIERA 
B% n LCLT — Do nabycia we wszystkich Księ­

garniach.

Q £ | ^ y  »* *,arsz tnonP',w zwykł, ogłosz. (ostatnia strona) 150 Mk., za wiar*. pOtlt. w rubryce Nadesłane 5 AU., zo wiersz petit » tekSctc redakc. tron. 6 Alk
Drobne ogłoszenia za słowo 60 fen., o treści matrymon. lub korb.pondaiicy* prywatna 80 fen., dlt poszukujących posad 40 U n ., pr2yszem pierwsze słowo

liczy się podwójnie,. Ceny powyższe obowiązują aż do odwołania.

NOW O O TW O R Z O N Y PO D FIRMĄ

HURTOWNY SKŁAD M KOL IS. RODAKOWSKI
w Krakowie, ul. Jagiellońska w.

PO LEGA
P. T. K U P C O M  i K Ó Ł K O M  R O L N IC Z Y M :  

Pończochy, Skarpetki, rią awiczki. Zefiry, 
Ptócienka, N=ci, Bawełny, Przeazę i t. p.

Sprzedaż tylko murtowna. 438

CERAMIKA
SUCHEDNIOWSKA
p o 'e c a  s w o je  w y ro b y , a m ia n o w ic ie :

NACZYNIA KAMIŁNkE OGNIOTRWAŁE
z gwarancyę wymiany w razir pęknięeia w ogniu.

rephezentacya na małopolskę i ślask
CIESZYŃSKI: 97

A J. LEWIŃSKI, Kraków, Starowiślna 35.

SZNUROWADŁA
BAWEŁNIANE .1 NICANE
we wszystkich Botorach i szerokoiciąch 

P O L E C A  P A B R Y K A  T A S l E M

R. Kulik, Warszawa
ul. Sw.-jerska 18.
K I.N TO R  SP R ZED A tY  i 385

ul. Franciszkańska 31, tel. 49-79

W s i n e  dla P.T. Ktncdw i Kółek ro*Jrv.

Fabryczny skład przedwojennych sznurów s- 
deł nicianych do obuwia w różnych gatun­
kach pe cenach fabrycznych poleca firmr.

I. WOGELFANG
K r . 1 iow , K r a k o w i  K n  3 .  120

Maszyny do pisania i rachowania
nawet zupełnie zniszczone 402 i

orzyjmuje do 'runiow nę; n.iprawy i Wfcrszczenia ! 
piOrwszu w Balicyi Pracownia dla noprawy maszyn biuro*
wydr Vfyifc)uuni-j dokladue, prędkie i pod go.Hrancj i. j

W. KElilA, mechanik, Kraków, Flcryańska 3. ;

SZTY W N LK  ^ B Ł Y S lC r *
.Szczotki ir .iw d / iw e  ryżo w.ł od K i K. w/w* Z, pustę do po­
dłóg, pastę do obuw ia , waselinę czarną i żoitą. mydło, 

proszek do prania. iarbi.O (lo l>i. i:/.ir, po:t;.,<

T Ó M A S 2  P L A Ć  U Z C Z ś iP A N S d J  K.

w w  e r a e w

, Łagiewnicka fabryka pieców kafbjwych 

naczyń glinianych oraz kamiennych

ćawniei W. EU ".UCHA. obecnie m

IraiaMi i J. Starz
póUrdf w v ę-i.iy r,y cenach nader umiarkowanych

Biuro: ihakow ćoogó zs- ul. Warneńczyka 10. Telef. 2062.



Str. *. GONIEC KRAKOWSKI Nr. 83.
Pitn/szy krajowy zakład -skon- 
stri'kcy: i budowy organow ku- 

ściySnych i saicnuwyeh
Sto-.n; .ił£nva £eb owakiego

11 r j adoiii is tr/a - tccb luka 
w i-ó -cowib, św. Tomasza 28
posziiiu i,e natychmiast ukwa- 
iifil;ownnveh monterów. 468

mm
[ do podłAę., mebli I ds obuwia

*K«'kirfBO 
u iŁ M lf  l rodzaju

i J I  UC1 j bielizny
B o r a k s

j krGumzI.giitrj sratłts

Perfu/r.y 
nij-Jła, pudry, kremy 
do rąk i do zgiiów

poleca firma 467

Wiktor Wunderer
Układ farb i perfumeryi 
i Kmitów, Szewska 21.

H i

Ważne dla budujących.
Wy u le  do robót wchodzą­

cych w zakres murarstwa lak 
do czerwonej jak i białej ro­
boty murarzy DOjedynczo lub 
partyanu Uo prowincję .a  n 
mową Podgórska Grupa Zwią­
zku Robotników Budowlanych 
w Polica, Dom Rubotuiczy, 
Płac Serkowskiego L. 11.
335 Zarząd.

||0 SPRZEDANIA buciki mę- 
”  akie boksowe sznurowane 
nr. 44 zupełnie nowe. Wiado­
mość Admin. Gońcu, Karme­

licka 16. 425

Kilka wagonów

kw aśnej 
k a p u s ty
wraz z pozwoleniem wy­
wozu ao Pouici dostarcza 

natychmiast

Mar. Ostrawa, al. Lukasa 4.

Telef. 1900. Założony 1900.

Potrzebny Jest

kierowri ik
da średniej szkoły mą iklaj 

w Stupscy zlaml Kieleckiej. 
Warunki według umowy. Wy­
magane wyższe wykształce­
nie ' praktyka profesorska, 
Zgratzać się do Zarządu Kota 
Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Stopnicy, ziemi Kieleckiej 
(poczta w miejscu) a załączę 
n;jm odpisów świadectw i 

krótkiego życiorysu. 441

piiSZUKUig ładnie umebio- 
* wanego p o k o j u  dla je­
dnego kawalera, możl wie w 
śródmieściu. Zgloszonta pise­
mne pod .H. 3. do biura o- 
gtosseii .Lot", Kraków, ‘ w. 
Jana 3. >77

pRAKTYKANTIU
■ notrznhna znri

miejscom a 
potrzebna zaraz. Zgłosze­

nia ao biura dzienników i o- 
gioszeń Maryana Hupczyca, 
Kraków, jagiellońska 7. 47ó

Jest do sprzedania
benzynowy motor do młó- 

(fonia
10 do 12 HP. w Przywozie 
(Pri” »ze), ul. Mach orowa nr.
89. 405

DOSZUKUJEMY młodszego in-
• tcligentnego urzędnika biu­
rowego. Osobiste zgłoszenia 
z własnoręcznie pisanemi o- 
feriami w piątek między godz. 
4— 6 wieczór. .Karpaty*, ul. 
Szewska 4 460

Zdolną stenotyplstką
polako-nlamiwiką 435

przyjmie zaraz biuro han­
dlowe. Zgłoszenia z po­
dań. warunków do Adm 

Gońca poa A. B. 15.

Żądaniom Klienteli mojej zadość 
czyniąc, otworzyłem w fabryce mo­

jej oddział do 266

( i z t l n w i w g t i a  kapelom  daiiishicb
według najnowszych modeli

Fabryka Kapelany o g n i u  W łfilE B
Kraków, S t  usm  6.

Baczność inwalidzi muzycy!
Potrzeba natychmiast zdolnych muzyków ao wzmo* 
cnienia orkies‘ ry Szkoły inwalidów wojennych 
w Krakowie. Warunki naa zwyczaj korzy sine. Zgła­
szać się do Szkoły Inwalidów wojennych w Kra­

kowie, ul. Smoleńsk L 9.

W AŻNE DLA HURTOWNI I K O O PŁ iu łfY ł, !

CUKIER I SACHARYNA
zbyteczne, przy ubywaniu

SŁODZONEJ „ K A W Ó L ”
Toreuka na 10—12 szklanek słodkiej, smacznej, pożywnej 
z aromatem kawy (załw przez Urząd Zdrowia) p łk  3  

Huitowrion rabat oróbn< torebłń gratis. 248

Hurrownla „ b a w o łu " : W art zawa, zgoda tł-1. Tu.

GALICYJSKI ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE

obecnie na podstawie zmienionego statutu

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY, Towarzystwo akc. wo Lwowie
przystępuje

na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady Zaw.adowczej z dnia 24 stycznia 1920, za­
twierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12 lutego 192U L. 12Ó43/2Q

do podwyższenia kapitału akcyjnego z 20,000.000 Kor. na 50,000.000 Kor.
przez emisyę nowych 75.000 sztuk akcyi po K 400 .mlennej wartości.

Emisya powyższa przeprowadzona będzie na mocy powyższych uchwal
w trzech sery ach po 10,000,000 koron

czyli pc 25.000 sztuk akcyi po K 400 imiennej wartości
Na razie przeto

rozpisuje sie subskrypcją pierwszych 10.000.000 Koron
czyli 25.C00 sztuk akcyi po Kor. 400 imiennej wartości.

Prawo poboru akcyi z tej całej emisyi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięć.u emisyi w tym 
stosunku, że na każde cztery akcye dawniejszych pięciu emisyi przypadają trzy akcye nowej emisvi. czyli po "je­
dnej akcyi z każdej z trzech seiyi.

Kurs emisyjny dla wszystkich łrzech seryi wynosi;
dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo pebetu w terminie zakreślonym po Kor. 45C 

za sztukę, 
dla nowych akcyonaryuszy po Kor. 520 za sztukę,

dla jednych i drugich z doliczeniem 5% odsetek od 1 stycznia 1920.
Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1920.
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie" pra\Jro przydziału sztuk z tern, że przestrzegać 

będzie pierwszeństwa subskrypcyi według terminu ich zgłoszenia. Z chwilą pokrycia subskrypeyami pełnej kwoty 
10,000.000 Koron, dalsze subskrypce poli.zone będą na poczet drugiej, ewentualnie trzeciej seryi emisyi.

Na uiszczone wpłaty Bank wydawać bęazie tymczasowe potwierdzenie kasowe, za zwiotem których wyda­
wane będą w swoim czasie oryginalne akcye.

Term in zamknięcia subskrypcyi pierwszych 10,000.000 koron oznacza się na dzień
15 marca 1920 r.,

termina subskrypcyi dalszych 20,000.000 Koron będą później ogłoszone,

Wpłaty uskuteczniać ntołna:
w  Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja L. 5

oraz
we Filiach Banku w Krakowie, Plac Msryacki L. 9, i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 68 (róg ul. Szooena)

w  Banku Kredytowym w Warszawie, ul. Mazowiecka 6 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu

w Banku Handlowym w Poznaniu. Tól

\

Wydawca; W  zastępstwu. Spółki Wyd. „Editor*1 J. Konarski. — licdaklor odpou.; Jan Stankie wto-. (ToL 2124). — Drnk. LuJow.' w Krakowie.


